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Numer 161. i 


Rok XXVIII. 


Hitler odsłonił 


budowe Trzeciego Reichu! 


Piątkowa mowa Hitlera nie mogła za- 
chwycić nikogo. Przez dwie godziny 
„Führer“ chciał zakrzyczeć słuchaczy i 
swe sumienie, zamiast ich przekonywać. 
Może nie było to nawet jego winą. Ot, 
poprostu w skarbnicy argumentów, zna- 
nych ludzkości, niema takich, któreby 
umożliwiały udowodnienie, że biale jest 
czarnem lub odwrotnie. 

Pierwszą połowę swej mowy poświęcił 
Hitler jak zawsze samochwalstwu i 
rzuceniu kamieni na rządy marksistow- 
skie. Jest doprawdy ciekawe, kiedy 
dzisiejszy dyktator Niemiec znu- 
dzi się nareszcie powtarzaniem oklepa- 
nych wielokrotnie arzumentów bez 
względu na to, że właśnie sytuacja go- 
spodarcza į polityczna kraju jest wiele 
gorsza niż była przed 30 stycznia 1933 r. 

Przeciętny obywatel Trzeciego Reichu 
jest pozbawiony prawa i możności kry- 
tyki. Mimo jednak tego, można wątpić, 
czy w masach niemieckich mogły wy- 
wołać entuzjazm takie np. powiedzenia: 

„I my nie widzieliśmy naszego zada- 
nia w tem, aby zapewnić sobie władzę 
bagnetami, tylko aby ją znaleźć i zakot- 
wiczyć w sercach naszego ludu.“ 

„Jeżeli nasz bilans handlowy. przez 
zamknięcie rynków zagranicznych i boj- 
kot polityczny stał się ujemnym, dzięki 
genjalności naszych wynalazców iche- 
mików, oraz dzięki naszej twórczości 
znajdziemy drogę do uniezależnienia się 
od importu surowców, które sami mo- 
żemy stworzyć albo zastąpić.* 

Wprawdzie naród niemiecki jest slyn- 
ny z braku humoru i z mistycyzmu, nie- 
zrozumialego dla innych mieszkańców 
naszej części świata, ale któż potrafi 
powstrzymać się od Śmiechu, słysząc 0 
„kotwiczeniu* władzy w sercach ludu 
przy pomocy obozów koncentracyjnych 
lub nocy z dnia 30 czerwca i kto z ekono- 
mistów nie poweseleje na wieść o zapo- 
wiedzi wskrzeszenia wojennych „ersa- 
tzów* w dobie niesłychanej taniości i 
obfitości surowców, na kupowanie któ- 
rych nie stać tylko Niemców, szastają- 
cych pieniędzmi na zbrojenia i na źle 
pomyślaną walkę z bezrobociem, 

Na temat oceny niemieckiej sytuacji 
politycznej można znaleźć dalsze sprzecz- 
ności. W jednem miejscu kanclerz za- 
pewnia, że opozycja wewnątrz państwa 
jest niesłychanie mała, Tylko jakieś 
grupki ludzi są z jego rządów niezado- 
wolonych. Mówi „o małej warstwie ko- 
munistów, rozkładającej narody*, mówi 
o „łudku trutniów, będącym państwem 
w państwie hez jakiegokolwiek kontak- 
tu z życiem“ i parę wierszy dalej nie 
waha się sobie najzupełniej zaprzeczyć 
twierdząc, że „bajanie o nowej rewolnu- 
cji, o nowej przemianie było powszech- 
nie tak intensywne, że tylko lekkomyśl- 
ne rządy państwa mogly nad nią przejść 
do porządku”. 

W drugiej części następuje przyzna- 
nie się do popełnionych „czynów*. Zda- 
wałobv się, że „wódz“ ma odwagę spoj- 
rzeć całemu światu w oczy. Owszem. 
mówi on nawet. że „jestem gotów wziąć 
odpowiedzialność wobec historji“, ale 
nie ma odwagi wymienić nazwisk za- 
mordowanych i poprzestaje na wylicze- 
niu liczkhowem, wiedząc doskonale, że 
nikt na świecie nie znajdzie argumentu, 
wzasadniającego Śmierć Schleicherowej 
iub Klausenera. 

/W pewnem miejscu Hitler woła z pa- 
tosem: „W tej godzinie byłem  odpo- 
wiedzialny za los niemieckiego narodu 
i byłem niemieckiego ludu najwyższym 
sędzią!” 

„Patrzcie! To jest prawdziwy, dykta- 


Rozsądny głos przestrogi pod adresem młodzieży ukraińskiej. 


parlamentarna 


tepid 


terorystyczną akcję ukraińskich nacjonalistów. 


Lwów, 17.7. (PAT). Prezydja ukraiń- 
skiej organizacji parlamentarnej i Un- 
do powzięły uchwałę następującej tre- 
ści: 

Stwierdza się, że pod wpływem szko- 
dliwej nieoddpowiedzialnej, niekontrolo- 
wanej działalności konspiracyjnej orga- 
nizacji ukraińskich nacjonalistów (OUN) 
atomizuje się i zabagnia coraz bardziej 
ukraińskie życie wewnętrzne. 

Wydarzenia na ostatnim ukraińskim 
zlocie sokolim są tego jaskrawym do- 
wodem. 

Zasada stałej rewolucji narodowej, 
akty indywidualnego teroru, a w Szcze- 
gólności w ostatnich czasach, jak to 
wykazało oświadczenie p. ministra spra- 
wiedliwości, zabójstwo ministra spraw 
wewnętrznych oraz akty sabotażu i środ- 
ki walki w służbie tej zasady przez 
nie- 


OUN. stosowanej, kryją w sobie 


obliczałne, szkodliwe dla . życia i roz- 
woju narodu ukraińskiego skutki. 

Wciąganie młodocianych do- roboty 
konspiracyjnej, posługiwanie się nie- 
moralną zasadę, że wszystkie środki są 
„dobre w walce, doprowadziło do rozkła- 
du i pelnej anarchizacji. 

Masowe samowyniszczanie młodzieży 
bez żadnych korzyści dla narodu w te- 
raźniejszości i ze szkodą dla niego w 
przyszłości, szerzenie prowokacji — oto 
streszcza działalność OUN, która utru- 
dnia i uniemożliwia konstrukcyjną ro- 
bote ukraińskich organizacyj oświato- 
wych, ekonomicznych i politycznych i 
idzie na rękę polskim czynnikom ekster- 
minacyjnym w stosunku do narodu u- 
kraińskiego i prowadzi naród na nie- 
bezpieczne drogi polityki katastrof. 

Działalność OUN. jest z narodowego 
punktu widzenia pozbawiona wszelkie- 


Polska flota wojenna w Norwegji. - 


Oslo, 17. 7, (PAT) Do Oslo zawinęła 
wczoraj eskadra polskich statków wo- 
jennych, złożona z ORP „Wilja“ oraz 
trzech łodzi podwodnych pod .dawódz- 
twem komandora ppor. Pławskiego. 

Jest to pierwsza wizyta polskiej floty 
wojennej w Norwegji. 

Komandor ppor, Pławski w towarzy- 


cm posła Rzplitej w Norwegji Neu- 
mana złożył szereg wizyt, mianowicie 
ministrowi obrony narodowej, dowódcy 
floty oraz komendantowi twierdzy A- 
kershus. 

Cała prasa norweska podkreśla 
skonały wygląd oraz zachowanie 
polskich marynarzy. 


do- 
się 


Królowie Rumunji i Jugosławii. 


Król rumuński Karol zapowiedział w tych dniach swą wizytę w Belgradzie. aby z 
królem Jugosławii Aleksandrem (po prawej stronie) omówić co najważniejsze zagad- 


nienia państwowe. 


Naturalnie na pierwszym planie znajduje się kwestja zbrojeń, bo 


kiedyż narody czują Się szczęśliwsze, jeśli nie wtedy. gdy cały kraj jest naszpikówa- 


ny armatami a w górze unoszą się 


całe roje bombowych Samolotów. 


go zmysłu politycznego i w swoich kons 
sekwencjach szkodliwa. 

Zakłada.się stanowczy protest prze- 
ciwko nagonce części prasy polskiej i 
niektórych polskich działaczy politycz 
nych na całe społeczeństwo ukraińskie, 
co zmierza do tego, by odpowiedzialność 
za czyny jednostek przy organizacji kon- 
spiracyjnej OUN. przerzucić na ukraiń= 
skie organizacje oświatowe, czy ekono= 
miczne, na duchowieństwo grecko-kato 
lickie, czy na ogół młodzieży ukraiń- 
skiej. | 

Przerzucanie zbiorowej odpowiedzial- 
ności za czyny jednostek, względnie or- 
ganizacji konspiracyjnej naogół zmie- 
rza do rozsadzenia zorganizowanego le- 
galnie życia ukraińskiego, innemi sło- 
wy w efekcie zbiega się z polityką i z 
taktyką OUN., aby wciągnąć całe społe- 
czeństwo ukraińskie w wir roboty pod= 
ziemnej. | 

Ponadto orędzie wzywa wszystkich 0= 
bywateli ukraińskich do uświadamiania 
młodzieży j przeciwstawiania się robo- 
cie organizacji tajnej. Jednocześnie prze 
strzega młodzież przed dopuszczaniem 
sję jakichkolwiek wystąpień, które w 
obecnych czasach grożą nieobliczalnemi 
następstwami całemu społeczeństwu. 


Rozwiazanie 
partji ukraińskich chłopów 
i żydowskiej „pracy“. 


Lwów, 17. 7. (PAT). Na murach mia- 
sta pojawiło się obwieszczenie wojewo= 
dy lwowskiego, podające do wiadomo- 
ści decyzję Ministerstwa Spraw Wewn., 
której mocą rozwiązuje się partje po- 
lityczne: Ukraińskie Selańskie Obie- 
dnanię oraz ogólno-żydowską  partję 
pracy. W związku z tą decyzją organa. 
bezpieczeństwa przeprowadziły na te- 
renie województwa lwowskiego likwi- 
dację obu tych organizacyj a w szcze- 
gólności zlikwidowano centralne komi- 
tety tych partyj oraz zamknięto wydaw= 
nictwa czasopisma „Pracia“, organ U- 
kraińskiego Selańskiego Obiednania i 
„Unser Weg“, organ ogólno-żydowskiej 
partji pracy. Powyższa decyzja powzię- 
ta została na skutek antypaństwowej 
działalności tych organizacyj. 


Wizyty w Kownie. 


Z Kowna donoszą, że przybyli tam 
redaktor „Słowa“ Mackiewicz, profesor 
uniwersytetu im. Stefana Batorego Sle- 
©ziński i literat Wyszomirski z Wilna. 


tor, który nie waha się sięgnąć po naj- 
wyższą włądzę. Jest wodzem i sędzią!“ 
— mógłby ktoś powiedzieć j powiedział- 


by wielkie głupstwo, gdyż tenże sam 
mąż powiada na innem miejscu: 
„Najwyższym zwierzchnikiem armji 


jest marszałek polny i prezydent Rzeszy. 
Jako kanclerz złożyłem na jego ręce Ślu- 
bowanie. Jego osoba jest dla nas wszyst- 
kich nietykalna. Moje przyrzeczenie, 
aby armję uchronić jako niepolityczny 
instrument państwa, jest dla mnie wią- 
żące na mocy mego wewnętrznego prze- 
konania į danego slowa“. Gdzież w tem 
powiedzeniu czuć dyktatora? Ten sam 
człowiek, który na jednem miejscu uzur- 


puje sobie prawo nieograniczonego, nie 
rozstrzeliwania a wystrzeliwania ludzi 
bez sądu, gdyż jest „najwyższym sędzią” 
przedstawia się tuż obok jako składający 
ślubowanie kanclerz, związany slowem 
i „przekonaniem“, aby Reichswehry nie 
zarazić „poglądami politycznemi*, choć 
wszyscy inni muszą  „gleichszaltować" 
się z narodowym socjalizmem... 

Ten ukłon w stronę Reichswehry jest 
najbardziej wartościowem przyznaniem 
się Hitlera. Trzeci Reich wygląda jak 
dwie piramidy postawione szpicami na 
sobie. Mniejsza składa się z junkrów, 
kapitalistów į Reichswehrv. Na jej czele 

| stoi Hindenburg. Druga większa u dołu 


iest złożona z całego „zgleichsżaltowa- 
nego“ narodu niemieckiego pod wodzą 
„Fiihrera”, który na swych barkach nie- 
sie ciężar lego mniejszego, ale jakże 
przerażliwie ciężkiego pieniędzmi, bro- 
nią i wpływami bloku!!! 

I jedno jest jeszcze pewne: Hitler nie 
zamierza, niema sił i nie będzie ich 
miał, aby swe wpływy przenieść w górę. 
Chciał tego Roehm i zamienił się w kre- 
imatorjum w szczyptę popiołu. Tak wy» 
gląda naga prawda o Trzecim Reichu. 

Pozatem mowa nie nie wniosła do te- 
go, cośmy wiedzieli. I tak ją oceniła 
cała prasa międzynarodowa bez wyjąt- 
ku. ` z. 


Ste. z 


PAKT WSCH 


Berlin, 17. 7. (PAT). Niedzielne prze- | 
mówienie ministra Barthou w czasie u- 
roczysłości poświęcenia tablicy w 
Bayonnie znalazło w prasie niemieckiej 
szerokie echo. 

Dzienniki uwypuklają zarówno akcen- 
ty antyniemieckie, jak i słowa, zwró- 
cone pod adresem Polski. 

„Berliner Tageblatt“ tłumaczy, że 
Niemcy mają najmniej powodu do po- 
rzucenia najdalej idącej rezerwy, zwła- 
szczą po oświadczeniu Barthou, że pod- 
pisanie paktu regjonalnego nastąpić mu- 
si przed ewentualnem uregulowaniem 
kwestji zbrojeń. 

„ Wobec tej sytuacji — pisze dziennik 
-— położenie Niemiec w Europie nie jest 
łatwe. „Gdyby zrealizowała się francu- 
ska idea i zawarcie paktu dokonałoby 
się bez ñas, żaden eufemizm świata 


nie zatuszuje faktu, 
że jesteśmy okrążeni. 


Jeżeli zaś odwrotnie przystąpimy do 
paktu, to nadzieja uregulowania kwestji 
zbrojeń spada do minimum. Położenie 
więc, w którem znajdujemy się jest nad 
wyraz poważne. Tylko wówczas może- 
my spodziewać się szczęśliwego obrotu 
sprawy, jeżeli dla chwilowych korzyści 
nie obciążamy jej na dalszą przyszłość. 
. „Diplomałisch Politische Korespon- 
derz“ z oburzeniem wskazuje, że praw- 
dziwy europejski duch przemówienia 
ministra Hessa, wygłoszonego w Kró- 
lewcu, zwrócónego do byłych kombatan- 
tów nie znalazł w deklaracji ministra 
Barthou, żadnego echa, ani najmniejszego 
zrozumienia. Czyż — zapytuje. kore- 
spondencja -— wszyscy zapewnią o wza- 
jemności, jeżeli Barthou z niebywałą 
zarozumiałością akcentuje fronty poli- 
tyczne między Francją i jej sprzymie- 
rzeńcami z jednej a Niemcami z drugiej 
strony. Po tak wyraźnych deklaracjach 
niema już miejsca dla żadnych iluzyj — 
zaznacza „korespondencją. | 


Hronika Maoni 


Warszawa, 17. 7. (tel. 
spraw wewnętrznych Kościałkowski wy- 
jechał na krótki wypoczynek na wieś w 


wł.) Minister 


dnia 20 bm. 
również 


pobliżu Wilna i powróci 
Wraz z ministrem wyjechał 
marszałek senatu Raczkiewicz. (r) 


Warszawa, 17, 7. (tel. wł.) Minister- 
stwo sprawiedliwości ma przeprowadzić 
z dniem 1 sierpnia szereg sędziów do 
wyższych grup uposażeniowych. Awan- 
se mają otrzymać przedewszystkiem ci, 
którzy przy ostatniem zaszeregowaniu 
ponieśli uszczerbek w uposażeniach. Do- 
tyczy to w 'pierwszym rzędzie sędziów 
grodzkich i okręgowych. (r) 


Matuszewski ambasadorem 
"polskim w Londynie? 


Warszawa, 17. 7. (tel. wł.) „Evening 
Standard" w artykuliku p. t. „Nowy 
ambasador Polski“ pisze: „Pan Skir- 
-" munt, ambasador Polski w Londynie, u- 
stępuje w końcu tego miesiąca. Tylko 
marszałek Piłsudski zna nazwisko jego 
następcy. Kandydatem jest p. Matuszew- 
ski, który przyjechał właśnie do Londy- 
nu na urlop miesięczny, W towarzy- 
stwie swej żony i zawodowego nauczy- 
-ciela podróżuje on po Anglji i Szkocji, 
celem wydoskonalenia się w języku an- 
gielskim w ciągu czterech tygodni. 

„Evening Standard" pisze dalej, 1ż 
"Matuszewski jest znany publiczności an- 
'gielskiej dzięki swej żonie, pani Matu- 
szewskiej, dawn. Hal. Konopacka, która 
jest zdobywczynią światowego rekordu 
"w rzucaniu dyskiem, Obecnie p. Matu- 
"szewska wespół ze swym mężem robi 
„postępy w nauce języka angielskiego". (r) 


"Smosarska wychodzi zamąż. 
' Warszawa, 17. 7. (tel. wł.) W najbliż- 
szych dniach odbędzie się ślub znanej 
artystki filmowej Smosarskiej, która 
"wychodzi zamąż za śpiewaka Protasie- 
wicza. Po obrzędzie zaślubin młoda pa- 
ra spędzać będzie ferje tnie w jednej 
z miejscowości górskich w Polsce, (r) 


ERKA - „DZIENNIK BYDGOSKI“, środa, dnia 18 lipca 1934 r. 


Moskwa, 17. 7. (PAT). „Izwiestjać w 
artykule wstępnym  polemizują z „Di- 
plomatisch Politische Korespondenz' w 
sprawie paktu wschodniego, pisząc, że 
oficjalny organ niemiecki jako argu- 
ment zasadniczy przeciwko  paktowi 
wysuwa twierdzenie, że pakt przedsta- 
wia w formie zamaskowanej zgodę na 
sojusz wojskowy francusko-sowiecki. 
Dziennik pisze, że twierdzenie to jest 
zbyt nieostrożne ze strony organu ofi- 
cjalnego. 


Pakt przewiduje, że skoro jedna ze 
stron układu zaatakuje drugą, inne 
strony będą obowiązane przyjść z pomo- 
cą temu który jest zaatakowany. Do- 
tychczas Niemcy odrzucały wszystkie 
podejrzenia co do intencyj agresywnych 
Niemiec, obecnie organ niemieckiego 
MSZ. odwołuje się do argumentów, któ- 


rych jedyną ` przesłanką jest przypu- 
szczenie o agresji Niemiec. 
„lzwiestja' stawiają pytanie, czy 


rząd niemiecki chce przed całym świa- 
tem wziąć na siebie odpowiedzialność za 
kategoryczne odrzucenie pewnej gwa- 
rancji pokoju w Europie wschodniej. 
Jeżeli Niemcy — kończy pismo — oba- 
wiają się sojuszu wojskowego angiel- 
sko-francuskiego, powinny zrozumieć. że 
ich odmowa przystąpienia do paktu 
byłaby wodą na młyn zwolenników ta- 
kiego sojuszu. Sens paktu jest jasny: 
Żadne wyczekiwanie mie zdoła go za- 
cłemnić. Lepiej będzie dla Niemiec nie 
dać się przekonywać zbyt długo. 


Moskwa, 17. 7. (PAT). „Izwiestja*, 
komentując artykuł „Gazety Polskiej“ 
pod tytułem „O dojrzałą decyzję“ stwier- 
dzają, że zasadnicza treść artykułu od- 
powiada formule niemieckiej: Czekaj- 
my — zobaczymy. Spodziewamy się — 
pisze dziennik — że zmysł realny mini- 
stra Becka uzna wielką doniesłość pak- 
tu wschodniego. Dyplomacja „polska od 
chwili, kiedy minister Beck objął tekę 
posiada dużo energicznej inicjatywy, 
nie stanowi jednak wspólnego chóru ze 
swoimi sojusznikami, 


Jesteśmy przekonani, piszą dalej „Iz- 
wiestja', że Polska zaznajomiwszy się 
bardziej dokładniej z tem zagadnieniem 
będzie działała energicznie celem przy- 
śpieszenia realizacji paktu wschodnie- 
go. Polska do ostatnich lat była pań- 
stwem, któremu sprawa granic była 
podnoszona przez inne państwo. Obec- 
nie państwo to zobowiązało się nie 
podnosić tego zagadnienia w ciągu lat 
10. Obietnica ta jest tylko obietnicą 
prywatną, mimo że ma znaczenie mię- 
dzynarodowego paktu dyplomatycznego. 
Pakt regjonalny na wSchodzie przewiduje 
natomiast stanowcze zobowiązanie 


wszystkich stron na wypadek pogwałce- 
nia istniejących granic, 


stwarzając od- 


°. 
roznamietnia pelińkuygicówy eurompejsicicih 
Niemcy są przeciw — Rosja za, a Polska sie namyśla. 


powiednie gwarancje. Jestem przekona- 
ny, że Polska zrozumie korzy ści, jakie 
przyniesie jej ten pakt. 


„Izwiestja“ piszą dalej, że można się 
przeciwstawić realizacji paktu nie tvl- 
ko mówiąc „nie“, lecz można to robić 
mówiąc „ani tak, ani nie“. Jest możli- 
we, że powaga sytuacji obecnej skłoni 
wszystkich wahających się do odrzuce- 
nia wątpliwości. Związek sowiecki bro- 
ni koncepcji tego paktu, ponieważ pakt 
ten może poważnie umocnić dzieło po- 
koju na wschodzie. 


„Journal“ rozumie 
polskie intencje. 


Paryż, 17. 1. Publicysta St. Brice za- 
mieszcza w poniedziałkowym  „Journa- 
lu“ artykuł pt.: „Polska żywi nieufność 
do Locarno wschodniego. Powinniśmy 
dziękować naszym przyjaciołom pol- 
skim — zaczyna St. Brice — że wcho- 
dzą oni do manewrów Locarna wscho- 
dniego dokładnie w ten sposób w jaki 
powinna tego życzyć sobie Francja, tj. 
wyrażając odmienny pogląd na sprawę, 
niezbędną do uzyskania dobrego rezul- 
tatu. Dla przezwyciężenia oporu Anglji 
i Włoch, Francja zgodziła się przekształ- 
cić go chwilowo w eksperyment poje- 
dnania na sposób Locarna, a to w ce- 
lu umożliwienia Niemcom  przystąpie- 
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nia do niego I aby móc podjąć z powro- 
tem kwestję rozbrojenia. 

Artykuł „Gazety Polskiej“ — stwier- 
dza St. Brice — przedstawia w bardzo 


jasny sposób tezę, którą ambasador Pol-* 


ski w Paryżu wyłożył min. Barthou. 
Rzeczą istotną w deklaracji sir John Si- 
mona nie jest przeznaczone przez Anglię 
poparcie moralne dla nowych koncepcji 
paktu wschodniego, ale formalnie po- 
twierdzona wola Angljf zgodzenia się na 
ten pakt tylko dlatego, że stanowiłby on 
krok na drodze do legalizacji uzbrojenia ` 
Rzeszy į nie zawierałby żadnego zaan- 
gażowania ze strony Anglji. 

Polska formułuje specjalne zastrzeże- 
nia co do tej interpretacji organizacji 
bezpieczeństwa. Zdaniem Polski gwa- 
rancje bezpieczeństwa nie mogą być 
bierne. Jednemi skutecznemi gwaran- 
cjami są tę, które tkwią w sojuszu pol- 
sko-francuskim. Polska zmuszona jest 
zachować większą ostrożność niż Fran- 
cja, gdyż jest bezpośrednio zaintereso- 
wana w bezpieczeństwie na wschodzie. 
Ponadto niema żadnego podobieństwa 
między sytuacją w Europie zachodniej 
a wschodniej. 

Na zachodzie pakt locarneński przy- 
niósł gwarancje Anglji i Włoch dla fran- 


cusko-niemieckiego. zobowiązania po- 
szanowania granic, — na wschodzie 
istnieje już gwarancja granic. Polska 


zobowiązania Nie- 
Nowy pakt mógłby 
więc przynieść tylko ewentualną po- 
moc wojsk bądź to niemieckich, bądź 
to sowieckich. Polska sprzeciwia się tej 
pomocy, bo nie zapomniała, że rozbiory 
18-go wieku zaczęły się dokładnie w ten 
sam sposób. Oto jest głos zdrowego rez- 
sądku — kończy publicysta. 


uzyskała formalne 
miec i Sowietów. 


Strajk generalny sparaliżował życie 


w San Francisco. 


San Francisoo, 17, 7. (PAT) Ruch ko- 
łowy w mieście zamarł niemal calkowi- 
cie. Większość magazynów, restauracyj 
ikawiarń jest zamknięta w obawie gra- 
bieży, Patrole strajkujących objeżdżają 
miasto w samochodach i ostrzegają sta- 
cje sprzedaży benzyny, że stacje te będą 
siłą zamknięte, jeżeli nie zostaną unie- 
ruchomione dobrowolnie. 

Miejscowe władze oświadczyły, że 
władze morskie i wojskowe, które roz- 
porządzają znacznemi zapasami żywno- 
ści dopomogą w razie potrzeby w zao- 
patrzeniu ludności w żywność. 

Do San Francisco kierowane są po- 
śpiesznie oddziały artylerji, piechoty o- 
raz samochody pancerne. Do tej chwili 
wydarzyło się już kilka aktów gwałtu. 
Tłum, złożony z 1500 ludzi obrabował 
skład kolonjalny, zabierając zapasy ży- 
wności na sumę zgórą 2.000  dołarów. 
Za wypowiedzianą publicznie zniewagę 
pod adresem burmistrza aresztowano 
kilku komunistów. Około 50 ludzi wtar- 
gnęło do lokalu, gdzie mieści się zarząd 


partji komunistycznej, skąd wyrzuciło 
na ulicę meble i podpaliło je. 

San Francisco, 17. 7. (PAT). Główny 
komitet strajkowy wyznaczył 19 restau* 
racyj, w których można otrzymywać po- 
siłek. Nieliczne, dotychczas otwarte re- 
stauracje są przepełnione gośćmi, ocze- 
kującymi kolejki. 

Ceny artykułów żywnościowych zaczę- 
ły się podnosić, chociaż związkowy ko“ 
mitet zapewnia, że magazyny hurtowe 
mają na składzie wiele zapasów arty- 
kułów żywnościowych, wartości około 
10 miljonów dolarów. Komitet strajko- 
wy upoważnił strajkujących do zaopa- 
trzenia się w owoce | jarzyny na jutrzej- 
Szym targu w Oklend. Wzdłuż calego 
wybrzeża Pacyfiku organizacje robotni- 
cze uchwaliły liczne rezolucje i postano- 
wiły przyjść z pomocą strajkującym. 

Nowy Jork, 17. 7. (PAT). W Birming- 
ham w stanie Alabama, 22.000 robotni- 
ków, oraz wielu robotników w przemyśle 
tkackim, rozpoczęło wczoraj strajk. W 
San Antonio zastrajkowało 8000 robo- 
tników. 


Skandal żyrardowski 


'w oświetleniu deputowanego Ybernageray. 
A jednak rząd francuski popiera p. Boussaca!!! 


Paryż, 16. 7. „Le Jour“ zamieszcza 
artykuł pod tytułem: „Sprawa francu- 
sko-polska*, w którym porusza działal- 
ność znanego na gruncie Żyrardowa 
przemysłowca francuskiego Marcela 
Boussaca. Dziennik podaje szczegółowe 
sprawozdanie z obrad grupy parlamen- 
tarnej francusko-nolskiej, A 
tej kwestjł 

Według tego sprawozdania, jeden z 
deputowanych złoży wniosek, aby grupa 
parlamentarna francusko-polska inter- 
wenjowała u odpowiednich czynników 
polskich na rzecz interesów francuskich 
w Polsce. Wnioskodawca usiłował przed- 
stawić wrogie ustosunkowanie się rzą- 
du polskiego do przedsiębiorstw francu- 
sko-polskich w Polsce. Kilku deputowa- 
nych popierało złożony wniosek, 

Świetną odprawę interpelantom dał 
deputowany prawicowy  Ybernagaray, 
który jak podaje dziennik, oświadczył, 
że jest rzeczą ważną bronić interesów 
francusko-polskich, ale zarazem zapytu- 


je, czy zebranym nie chodzi przypadko- 
wo wyłącznie o interesy przemysłowca 
Boussaca, który istotnie zaangażował 
swoje kapitały w zakładach żyrardow- 
skich w 60%. 

Jeżeli o tę sprawę chodzi, — mówił 
deputowany Ybernagaray — to poży- 
teczne będzie rzucenie na nią właściwe- 
go światła. Czyż nie jest prawdą — cią- 
gnął Ybernagaray — że pan Boussac po 
objęciu administracji tego przedsiębioc- 
stwa prowadził jego eksploatację tak, że 
robotnicy polscy głośno wyrażali swoje 
niezadowolenie. Czyż nie jest prawdą, że 
jeden z jego majstrów strzelał bezpośre- 
dnio do przedstawiciela p, Boussaca, dy- 
rektora fabryki, który został zabity. 
Czyż nie jest prawdą, że pozostający w 
mniejszości przedstawiciele interesów 
polskich przerażeni niesprawiedliwością. 
zarządu administracyjnego towarzystwa 
zwrócili się do sądów polskich i że są- 


tego stopnia niezwykłych, że domaga się 
raczej wkroczenia władz kryminalnych, 
niż prawodawstwa cywilnego. 

Czyż nie jest prawdą — kończy deput. 
Ybernagaray — że w konsekwencji wy- 
roku sądu polskiego p. Boussac został 
pozbawiony prawa administrowania 
przedsiębiorstwem i że został tam wpro- 
wadzony przymusowy zarząd zakładów 
żyrardowskich. Czyż wreszcie będzie 
zbyt dalekie od prawdy, jeżeli powiem, 
ze i 
jednym z głównych powodów tarć ist- 
niejących między rządem polskim, a 
naszym od pewnego czasu jest właśnie 

to nieporczumien>2 między przemy- 

słowcami i robotnikami obu krajów, 


Jeżeli istotnie szanowni koledzy pra- 
gniecie służyć prawdzie, nie zaś intere- 
som jednostki, nie wydaje się, abyście 
mogli za pośrednictwem władz francu- 
skich skarżyć się na represje rządu 
polskiego w interesach p. Boussaca, któ- 
ry sam te represje spowodował. Dzien- 
niż podkreśla, że powyższa sprawa wy- 
wołała duże wrażenie w kołach poli- 
tycznych i wywrze je również w Polsce, 
która się ze zdumieniem dowiaduje, że 


dy te orzekły, że zarząd przedsiębior-! p. Boussac cieszy się poparciem rządu 


stwa dokonywany jast w warunkach do 


francuskiego, 


it 
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„DZIENNIK BYDGOSKI*, środa, dnia 18 lipca 1934r. 


f 


twa bałtyckie 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"'.) 


Paryż, w lipcu. 

Państwa bałtyckie, na które na Za- 
chodzie niewiele dotąd zwracano uwa- 
gi, stały się obecnie przedmiotem ogól- 
nego zainteresowania. W Paryżu „od- 
kryto“ nagle państwa bałtyckie ze wzglę- 
du na to, iż stanowią one ważne ogniwo 
we francuskim projekcie paktu północ- 
no-wschodniego. Nie ulega wątpliwości, 
że dyplomacja francuska z pilną uwagą 
śledzi bieg spraw na Litwie, na Łotwie į 
w  EBstonji, pragnac doprowadzić do 
utworzenia się bloku państw bałtyckich, 
opartego o Francję i o Resję. Państwa 
te, w rozumieniu kierowników francu- 
skiej polityki zagranicznej, powinny 
Spełniać rolę państw buforowych od- 
dzielając hitlerowskie Niemcy od bol- 
szewickiej Rosji. Ten punkt widzenia 
wyraził również w artykule zamie- 
szczonym w „La Depóćche de Toulouse", 
Paul Bastid, przewodniczący komisji 
dla spraw zagranicznych francuskiej 
Izby deputowanych. 

Nic więc dziwnego, 
polityczne śledziły z dużem zaintereso- 
waniem konferencję wiceministrów 
spraw zagranicznych państw bałtyc- 


kich, która ostatnio obradowała w Kow- | 


mie. Inicjatywa tej konferencji wyszła 


od Litwy, która w swem memorandum | 


z 25 kwietnia, zaproponowała rządo- 


wi  lotewskiemu i  estońskiemu  za-l 
cieśnienie solidarności i  współdzia-| 
łania trzech państw bałtyckich. 


Łotwa i Estonja odpowiedziały na me- 
morandum litewskie notą z 14 maja wy- 
rażając zgodę na propozycję litewską i 
wysuwając jako podstawę do negocja- 
cyj konwencję, łotewsko-estońską z 17 
lutego br. Konwencja ta przewiduje 


bardzo. ścisłą współpracę dwóch państw, | 
uzgodnienie polityki | 


a w szczególności 
zagranicznej i perjodycznie odbywają- 
ce się końferencje ministerstw spraw 
zagranicznych. Bitwa zgodziła się na 
nawiązanie negocjacyj, chociaż wysu- 


wana przez Łotwę i Estonję podstawa 


rokowań nie wzbudziła w Kownie wiel- 
kiego entuzjazmu. 


Trudno zorjentować się obecnie, na 
mocy dotychczasowych informacyj pra- 
sowych, jak daleko zostały posunięte 
podstawy do przyszłej, bardzo już ści- 
słej współpracy państw bałtyckich. Ne- 
gocjatorzy kowieńscy mieli wiele prze- 
szkód do zwyciężenia. W razie przyję- 
cia propozycji łotewsko-estońskiej, prze- 
idującej bardzo bliską kolaborację na 
terenie polityki zagranicznej, Litwa 
musiałaby uregulować swe stosunki z 


Olga Wolbryk, (69 


ONA NAUCZYCIEL 


(POWIEŚĆ), 


(Ciąg dalszy). 

Wciąż z temi samemi słowami obja- 
śnienia: 

„Interes idzie“, albo: 
kiepsko". 

Interesy...! 

Dawno już przestala pytać o te inte- 
resy. Najczęściej chodziło o grę w kar- 
ty. I to było jeszcze najniewinniejsze 
zajęcie Koki. Straciła nad nim wszelki 
wpływ, odkąd ojciec oświadczył, że bę- 
dzie przysyłał tylko tyle pieniędzy, ile 
potrzeba jego córce do utrzymania od- 


„Z interesami 


powiedniej stopy życiowej. Renta by- 
ła dość żnaczna, by czterym licznym 


rodzinom średnio zamożnym zabezpie- 
czyć spokojny byt. Dla Koka była to 
„jalmużna* — gorsza od całkowitego 
wstrzymania wypłat, gdyż uniezależnia- 
ła żonę od niego. Twierdził, że ta ren- 
ta „zniszczyła jego pożycie małżeńskie". 

Ale każdego ranka wchodził do jej 
sypialni i codziennie powtarzał te same 
słowa, zmierzające do nawiązania z nią 
jakiegoś kontaktu: 

— Przemówże Iro... powiedz coś. 

Nie miała mu nie do powiedzenia. 
‘Ani dobrego, ani złego. Mogła tylko zno- 
sić to współżycie. pozbawione wszelkich 
łączników — znosić, dopóki pozwolą. jej 


| W chwili, 


że paryskie koła | 


nie mogłyby się zgodzić na te, by zbli- 
żenie państw bałtyckich było wymierzo- 
ne przeciw Polsce. Ze względu na te 
różnice poglądów, trudne do uzgodnie- 
nia, na konferencji kowieńskiej ustalono 
tylko pewne zasady przyszłej współ- 
pracy, które zostaną poddane aprobacie 
zainteresowanych rządów. Dopiero po 
uzgodnieniu tych punktów zostanie 
zwołana, konferencja ministerstw spraw 
zagranicznych, na której zostaną pozwię- 
te wiążące decyzje. 

gdy współpraca państw 
bałtyckich znajduje się w fazie krzepnię- 
cia, każde zainteresowane w Nadbałtyce 
mocarstwo pragnołoby nadać jej formę 
najbardziej odpowiadającą swoim inte- 
resom. Tem się tłumaczy aktywność dy- 
plomatyczna Francji w stosunku do 
państw bałtyckich. 
interesowaniem 


Polską, gdyż zarówno Tallin jak i "zbli | 


Ze szczególnem za- 
odnosi się Francja do 


Litwy. W Kownie bawi obecnie wice- 
prezes partji radykalnej, były współre- 
daktor „Notre Temps“, Edward- Pfeiffer. 
Wizyta Pfeiffera nie jest zwyczajną po- 
dróżą turystyczną. Pfeifferowi towarzy- 
szą bowiem stale przedstawiciele litew- 
skiego MSZ-u. Jak twierdzą w pary- 
skich kołach politycznych wizyta Ed- 
warda Pfeiffera w Kownie ma na celu 
przygotowanie wizyty drugiego Edwar- 
da, zajmującego o wiele bardziej wpły- 
wowe i oficjalne stanowisko: Edwarda 
Herriota. Podobnie jak podróż Herrio- 
ta do Rosji, odbyta rzekomo w celach 
turystycznych, przygotowała obecne 
zbliżenie francusko-rosyjskie, tak ji po- 
byt Herriota na Litwie mialby na oku 
zdecydowane cele polityczne. Nie ulega 
wątpliwości, że Francja po Małej Kn- 
tencie j po Entencie bałkańskiej, chętnie 
widziałaby powstanie trzeciej Ententy 
pozostającej pod jej wpływami: Enten- 


W Anglji oddawna istnieje klub trzynastki, który powziął sobie za zadanie walczyć z 
przesądem, jakoby liczba 13 przynosiła ludziom nieszczęście, A ponieważ w tym ro- 
ku 13 lipca przypadł w dodatku na piątek, także w pojęciu wielu ludzi feralny dzień, 


więc klub ] 
nieszkodłiwością trzynastki i piątku. 
kiet. Dnia 13 lipca zasiadło do stołu 13 


angielski postanowił tę sposobność wyzyskać do wielkiej manifestacji za 
W tym celu członkowie urządzili wielki ban- 
gości, było 13 dań i t. d. Na domiar uczestni- 


cy bankielu siedzieli pod parasolami, co w pojęciach Anglików prowadzi do nieunik- 
nionego nieszczęścia, 


nerwy i wzmagający się z każdą chwilą 
wstręt do tego wszystkiego ciemnego, 
nieczystego, czego się raczej domyślała, 
niż wiedziała... 

Po kilkakrotnej zmianie miejsca po- 
bytu, niedawno znów wrócili do Paryża. 
Była to stała przystań, ilekroć chodziło 
o chwilowe usunięcie się z widowni, lub 
też, gdy szczęśliwy zbieg okoliczności 
pozwalał na życie bardziej wystawne. 

Ostatnie miesiące wcale nie sprzyja- 
ły jego interesom. Ira bez żalu, ze znu- 
żonym uśmiechem oddała mu do dy- 
spozycji swoje klejnoty. I tak samo o- 
bojętnie, może nawet z pewną ulgą za- 
mieszkała po drugim brzegu Sekwa- 
ny w jednym z wielkich hoteli dla lu- 
dzi średniej klasy, gdy dotąd lożowali 
stale w zbytkownych pałacach u wylo- 
tu Pól Elizejskich. a 

Nie po raz pierwszy zdawała sobie 
sprawę, że wszelkie porozumienie z nim 
jest wykluczone, że odcięta od ojczyzny 
i rodziny skazana jest na całkowitą sa- 
motność. Jeszcze dotkliwiej jednak niż 
to życie na obczyźnie odczuwała obcość 
własnych ziomków. Z wybuchem rewo- 
lucji była zbyt młoda, i zadługo też 
przebywała w pensjonacie szwajcarskim, 
by znać bliżej koła, z któremi rodzice 
jej obcowali w Petersburgu. 

Bądź co bądź prawdziwą jej kuzynką, 
jedną z współuczestniczek jej pierw- 
szych balów dla dzieci, była owa hra- 
bianka Surikow, która wczoraj w t. zw. 
„restauracji rosyjskiej” podała im pie- 
czonego łososia. 

Biały koronkowy fartuszek na dekol- 


> 
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ty Bałtyckiej. Nie można przewidzieć, 
czy podróż Herriota — o ile wogóle doj- 
dzie ona do skutku — doprowadzi do ja- 
kich konkretnych rezultatów dyploma- 
tycznych. Na uwagę zasługuje jednak, 
że w myśl kursujących w Paryżu po- 
głosek, Herriotowi ma towarzyszyć w 
podróży do Kowna poseł litewski w Pa- 
ryżu Klimas, Oznaczałoby to, że wizy- 
ta Herriota miałaby zupełnie oficjalny 
charakter. paca 
Na uwagę zasługuje również artykuł, 
jaki pojawił się przed kilku dniami w 
zbliżonej do Herriota „Ere Nouvelle“, 
domagający się przyznania Litwie ze 
strony Francji pewnych korzyści ekono- 
micznych w imię skompensowania strat 
poniesionych na skutek antyniemieckiej 
polityki rządu kowieńskiego. Autor ar- 
tykułu wysuwa argumenty, że w bilan- 
sje handlowym Francji stanowić to bę- 
dzie minimalną pozycję, a może to 
uchronić Litwę od ponownego wpadnię- 
cia w niemiecką sferę wpływów. 
Polityka francuska w stosunku do 
państw bałtyckich napotka na prze- 
szkody nietylko ze strony innych zain- 
teresowanych w Nadbałtyce wielkich 
państw, ale także przedewszystkiem ze 
strony samych państw bałtyckich, które 
nie chciałyby wejść w sferę przeważa- 
jących wpływów żadnego państwa. 
Dlatego w chwili obecnej należy powstrzy 
mać się od wszelkich prognostyków w 
tej kwestji. Zastępca. 


t — u ŻE ucet 


4.090 złotych dziennie 
dia bojówek niemieckich. 


W końcu czerwca odbyły się w trzech 
miejscowościach powiatu wyrzyskiego 
'zebrania „Jungdeutsche Partei". Na ze- 
brania te przybyła specjalna bojówka 
„Einheitsblocku* z Bydgoszczy, w ilości 
około 90 osób. Bojówka miała niedopu- 
ścić do odbycia się powyższych zebrań 
przez stwarzanie obstrukcji i czynne 
wystąpienie. Zebrania jednak odbyły 
się bez jakichkolwiek przeszkód. 

Najświeższy numer tygodnika młodo- 
niemieckiego „Der Aufbruch“ przynosi 
interesujące dane o wysokości kosztów 
w odniesieniu do środków lokomocyj- 
nych, z jakich uczestnicy bojówki ko- 
rzystali. Otóż za wynajęcie taksówki 
dla przywódców „wyprawy“: kierownika 
niemieckiego Biura Sejmowego w Byd- 
goszczy, Krafta oraz redaktora „Deut- 
sche Rundschau* z Bydgoszczy, Stróse= 
go — zapłacono 90 zł, za wynajęcie at- 
tobusu na 35 osób 350 zł, za dalszy auto- 
bus na 50 osób 650 zł — razem 1.090 zł. 

Poza sumą znalazły się oczywiście je- 
szcze koszta utrzymania w drodze, wy- 
nagrodzenie za udział w „wyprawie“ itd. 

„Der Aufbruch“ w dosadnych słowach 
potępia nadużycia grosza publicznego 
dla celów, niemających nie wspólnego z 
ochroną czy opieką interesów niemczy- 
zny w Polsce. 


wj 


towanej czarnej jedwabnej sukience za- 
słaniał torebkę na pieniądze, z której 
wypielęgnowana i jeszcze kosztownemi 
pierścieniami błyszcząca rączka wyjmo- 
wała pieniądze, by wydać resztę z ban- 
knotu. 

W pierwszej thwili doznały obydwie 
wielkiej radości, a serdeczne „ty“ i po- 
całunek siostrzany nie wywołał żadne- 
go zdziwienia u gości. Nie należało do 
niezwykłości, że księżniczki i hrabianki 
spotkały się w ten sposób i poznawały. 

— Więc naprawdę wyszłaś za tego 


nicponia Kokę? Nie chciałam wierzyć w | 


pierwszej chwili... 

Zaśmiała się i zaraz potem krzyknęła 
głośno: — „Idę już“, w odpowiedzi na 
przyzywanie jednego z gości, wołające- 
go na cały lokal: — Zofjo! 


— Niech pani już idzie — rzekł Ko- 
ka. — A gdy pani będzie wolna, proszę 
wrócić do nas. Napijemy się dobrego 
sektu — ale proszę zamówić markę, ja- 
ką pani lubi najbardziej. 

Ira zmiarkowała odrazu, że nie po 
raz pierwszy mąż jej jest w tym lokalu. 
Jakoż się okazało, że to spotkanie z .ku- 


zynką zostało zainscenizowane zręcznię. 


jako niespodzianka dla niej. Nie przy- 
puszczał tylko, że po pierwszym wybu- 
chu radości, Ira jak zmartwiała będzie 
ścigać wzrokiem swą towarzyszkę dzie- 
ciństwa, biegnącą przez salę na wołanie 
gościa, że usta jej zbieleją, gdy jej ku- 
zynka zręcznym ruchem kelnerki będzie 
zgarniać ze stołu podane jej pieniądze. 
— Iro, czemu nie jesz... łosoś jest zna- 
komity. E (dp j i 


Ale ona nie była w stanie przełknąć 
kęsa To go rozdrażniło. 


— Proszę cię bardzo.. bez sentymen- 
talizmu i bez scen zbytecznych. Twoja 
kuzynka miała szczęście... prawdziwe 
szczęście! Dostawca konserw dla armji; 
na których dorobił się wielu miljonów, 
poznał ją tutaj i gdyby nie to, że ma 
żonę i dzieci, ożeniłby się z nią... Dziś 
lub jutro urządzi jej mieszkanie w dziel- 
nicy Trocadero i kabaret nocny, gdzie 
będzie zarabiał setki tysięcy. a 

Ira Woroncow miała w rękach ser- 
wetkę, jak gdyby dusiła niewidzialną 
jakąś szyję... szyję potwornego, olbrzy- 
miego, drapieżnego ptaka, który z krwią. 
ociekającej ludzkości wyrywał wszystko 
dobre ij piękne i szlachetne... 

W jakie pół godziny później, gdy Ira 
wciąż jeszcze jak skamieniała siedziała 
przed nietkniętą porcją ryby, wróciła 
Zofja, hrabianka Surikow i osunęła się 
na krzesło. ? 

— Tylko jeden łyk, Koka.. bo właści: 
wie nie mogę już znieść tego alkoholu. 
Tylko że chwilami człowiek się musi 
podniecić. Czy możecie sobie wyobra- 
zić, że istnieją łobuzy, którym sprawia 
specjalną przyjemność, jeśli na całe 
gardło mogą wrzeszczeć na hrabiankę 
czy księżniczkę, jak na zwykłą kelnerkę, 
a potem każą jej pół godziny stać przy 
stole i czekać na pieniądze. Słyszeliście 
już może o księżniczce Wierze Trubec- 
kaja?.. TIroczka, zdaje mi się, Że ty la 
także znałaś, kiedy miałaś pięć czy sześć 
lat? 

(Ciąg dalszy nastąpi). - 


młodzieży. 


p REPERTUAR KIN: z 

„CZARODZIEJKA, Wielki * egzotyczny 
film, wyświetlany równocześnie z kinami sto- 
łecznemi Warszawy p.t, „Tajiun”, bogaty nad- 
program. 
 „BAJKA”, Od piątku 13. bm. szampańska 
komedja p. t. „Sekretarka osobista wychodzi 
zamąż”. Interesujący nadprogram. 


POGOTOWIA: 


. Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67. 
Lekarz dyżurny — tel, 12-40. 


ODZNACZENIA. 

Na ss. „Gdynia” podczas rejsu z Gdyni do 
Jastarni poseł nadzwyczajny i minister pełno- 
mocny Królestwa Rumunji prof. Cadere ude- 
korował dyrektora Urzędu Morskiego inż. St, 
Łęgowskiego komandorją Korony Rumuńskiej, 
a dyrektora Żeglugi Polskiej i prezesa Oddziaiu 
lzby Handlowej Polsko-Rumuńskiej Feliksa 
N mą krzyżem oficerskim Gwiazdy Rumuń- 
skiej, 

KUTER p. JULJANNY I „WULKAN“ p. MINTY 
MIAŁY NiEMIŁE SPOTKANIE. 

Holownik p. Minty „Wulkan“ wjeżdżając do 
portu rybackiego, najechał na wyjeżdżający w 
tym czasie na morze kuter rybacki, wiasność 
p. Juljany Ponciachy. Zderzenie spowodowane 
było wskutek ostrego zakrętu około poprzęcz- 
nego mola rozdzielającego port rybacki od bar 
senu południowego i matego. pola widzenia. 

Na szczęście oprócz uszkodzeń obu korabów 
poważniejszych wypadków z ludźmi nie było, 
gdyż skończyło się tylko na lekkich okalecze- 
niach trzęch osób, którym pierwszęj pomocy 
udzieliło pogotowie ratunkowe. 

Policja przeprowadza dochodzenia db usta- 
lenia winy tego zderzenia. 

KRWAWY PORACHUNEK MIĘDZY 

RYBAKAMI, 

Jak wiadomo, lud kaszubski, a zwłaszcza 
rybacy wcale nie należą do kategorji sanświ- 
ników, pochopnych do bójek a temmniej sko- 
rych do noża. To też niemałą sensację wywo- 
łał wczorajszy krwawy „porachunek, jaki się 
rozegrał na kolonji rybackiej w Gdyni między 
dwoma mieszkańcami tej kolonii, a to Antonim 
Pohnke i Karolem Kosem. Mieli oni jakieś da- 
wne porachunki osobiste między sobą, które 
prawdopodobnie nie bez podniety alkoholowej 
— a w niedzielę jej nie brak — przybrały tak 
ostre formy, że skończyły się na nożu. 

Kiedy pięście stały się nie dość silnymi ar- 
$umentami, wówczas krewki Pohnke sięgnął do 
noża, zadając swemu anłagoniście Kosowi kilka 
pchnięć w brzuch, którego w stanie groźnym 
odwieziono do szpitala SS. Miłosierdzia, zaś 
Pohnkego odstawiono do aresztów policji, skąd 
po przeprowadzeniu wstępnych dochodzeń od- 
stawiony będzie do dyspozycji władz sądowych. 

Ten niezwykły wśród spokojnej ludności ry- 
backiej wypadek wywołał wielkie poruszenie 
wśród kolonji rybackiej, 

OGRODNIKOWI ZACHCIAŁO SIĘ BYĆ 

WYWIADOWCĄ POLICJI. 

Dyżo fantazji okazał ogrodnik gdyński Anto- 
ni Szymkowiak, któremu widocznie jego zawód 
ogrodniczy wydawał się nie dość „honorny”, 
więc z własnej nominacji zrobił się wywiadow- 
cą policji śledczej, co jednak nie spodobało się 
jego legalnym kolegom, wskutek czego samo- 
zwańczego wywiadowcę zaproszono najpierw 
do zapoznania się z aresztami policyjnemi, po- 
czem od sędziego grodzkiego otrzyma lekcję, 
która my prawdopodobnie wyjaśni, jakich po- 
trzeba kwalifikacyj zawodowych, ażeby zostać 
wywiadowcą policji śledczej. 


NOWA LINJA REGULARNA. 


Do Urzędu Morskiego została zgłoszona no- 
wa linja regularna, łącząca raz na miesiąc Gdy- 
nię z portami indyjskiemi. Crachi, Bombay, Al- 
lepey, Madras, Kalkuta i Rangoon. Na linji tej 
kursować będą statki należące do szwedzkich 
towarzystw okrętowych Wilhelm Wilhelmsen 
w Goeteborgu. 

Rozkład statków na najbliższe miesiące jest 
następujący: ss. „Rinda” zawija do Gdyni 23. 7, 
8S, „Japan” dnia 27. 8, mot, „Taiwan' 3, 9, 
mot. „Talatta” 15. 10. h 
« Przez uruchomienie tej linii port gdyński 
zyskuje bezpośrednio regularną komunikację o- 
krętową z portami indyjskiemi, 


Drobne wiadomości. 


— Nuncjusz apostolski, arcybiskup Mar- 
maggi spędza swój czas wypoczynkowy w Kry- 
nicy. 

=r Liczba członków Akcji Katolickiej w 
Hiszpanji wzrosła o dalsze 210.000, tak, że 
obecnie zbliża się do pół miljona. 

— Na 26 sierpnia zapowiedziana została ma. 
miłestacja z okazji 20-ej rocznicy zwycięstwa 
nad Rosjanami pod Tannenbergiem. 

m W Wuerzburgu odbywa/się zlot młodzie- 
ży hitlerowskiej. Z Frankonji przybyło 60.000 


— W Medjolanie pewien inżynier, rozma- 
wiając przez telefon ze swą rodzina, poniósł 
śmierć od pioruna, który uderzył w tym czasie 
w przewody telefoniczne. 

— W Moskwie rozpoczęto budowę olbrzy- 
miego gmachu, przeznaczonego na teatr armji 
czerwonej, f 

— Sprawa napadu na urzędniczkę firmy 
„Solvay“ we Lwowie została wyjaśniona, Brzo- 
zowska twierdziła, że została napadnięta przez 
osobników, którzy ją zachloroformowali, a na- 
stępnie obrabowali. W czasie śledztwa przy- 
znała się, że napad zmyśliła, gdyż miała znacz- 
ne braki w kasie. 
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środa, dnia 18 lipca 1934r. ' 


Bracia Adamowicze przyjeżdżają do Gdyni. 


Obwód morski L, O. P. P, w Gdyni otrzy- 


mał wiadomość z Warszawy, że w czwartek, 


19 lipca br. o godz. 11,30 z Bydgoszczy na lot- | 


nisko w Rumji-Zaśórze przylatują bracia Ada- 
mowicze na swym samolocie „City of Warsaw”, 
zwycięzcy Atlantyku. Jednocześnie z nimi 
przylatuje samolot, na którym w zeszłym roku 
no Skarżyński przeleciał Atlantyk — „R. 
EL 
Bracia Adamowiczę pozostaną w Gdyni do 


dnia 23 lipca br. godziny 10 rano. 

Bracia Adamowicze mają zamiar zwiedzić 
Hel, Puck i Wejherowo. Komitet obywatelski 
będzie starał się obmyśleć szereg imprez, któ- 
re przyniosą dochód, mający służyć na zakup 
samolotu braci Adamowiczów. 

Zwiedzanie samolotów „City of Warsaw” 
i „R. W. D. 5° będzie udostępione publiczności 
za opłatą. 


Zamknięcie I. wystawy rzemieślniczej. 


Dnia 15 bm. dokonał o godz. 18-ej zam- 
knięcia trwającej od 1 lipca br. I wystawy 
rzemieślniczej komisarz rządu mgr Sokół, 
jako jej protektor, w towarzystwie licznych 
przedstawicieli władz i zaproszonych gości. 

W przemówieniu swem wyraził p, komi- 
sarz rządu Szczere uznanie i podziękowanie 
twórcom tej wystawy, zaznaczając równo- 
cześnie, że wystawa ta powinnaby być 
śmiałym początkiem nietylko dalszych ta- 
kich perjodycznych wystaw, lecz stać się 
też w bliskiej przyszłości zaczątkiem do- 
rocznych Targów Morskich, urządzanych 
w naszem wielkiem oknie wystawowem, ja- 
kiem jest Gdynia, jako port wielkiego mo- 
carStwa. 

Wieczorem o godz. 20 odbyło Się rozda- 
nie nagród dla wystawców w obecności 
przedstawicieli Komisarjatu Rządu nacz. 
p. dr. Mojseowicza i prezesa Izby Rzemieśl- 
niczej p. Jakóbowskiego, oraz członków To- 
warzystwa Przemysłowców. 

w skłąd jury wchodzili pp. prezes Izby 
Rzemieślniczej Jakóbowski, dr, Mojseowicz, 
syndyk Tow. Rzemieślników Józef Genda- 
szyk, budowniczy J, Drecki i sekretarz Izby 
Rzemieślniczej Jan Cieszyński. 

Jury przyznało następujące odznaczenia: 

L dyplomy p. wojewody pomorskiego: 

1) Trzęśniakowi Piotrowi za wyroby bur- 
sztynowe (Gdynia, ul. Śląska); 

2) Promińskiej Gertrudzie za hafty arty- 
styczne (Gdynia, ul. Śląska 51); 

3) Bolesławowi Orłowskiemu, Gdynia, ul. 
3 Maja, za prace kamieniarskie; 

4) Dąbrowskiemu Józefowi, ul. Abraha- 
ma 20 za prace krawieckie; 

5) Józefowiczowi Franciszkowi, Gdynia, 
ul. Świętojańska 84, za wyroby zduńskie, 

IL dyplomy Izby Rzemieślniczej w Gru- 
dziądzu: 

1) Regentowi Aleks, Gdynia, ul. 
jańska 56, za wyroby krawieckie; 


Inauguracja 


Świętą- 


2) Hirszowi Antoniemu, Gdynia, 10 Lu- 
tego, za wyroby zduńskie; 

3) Płachockiemu Antoniemu, Gdynia, ul, 
Świętojańska, za prace ślusarskie; 

4) Badziągowi Bernardowi, Gdynia, St. 
Żeromskiego 22, za prace ślusarskie; 

5) Ostojskiemu Wacławowi, Gdynia, ul. 
Morska, za wyroby ślusarskie, 3 

m Złote medale Wystawy Rzemieśłni- 
czej: 

1) Samitowskiej Marji, Gdynia, Święto- 
jańska 68, za prace krawieckie; 

2) Bryskinowi Henrykowi, Warszawa, ul, 
Marszałkowska 137. za prace kuśnierskie; 

3) Korzunowej Wandzie, Gdynia, Świę- 
tojańska, za wyroby rękawieznicze; 

4) Magerowi Marjanowi, Gdynia, Pląe 
Kaszubski 19, za prace rytownicze; ć 

5) Gierszalowi Marjanowi, Gdynia, Świę- 


.tojańska 53, za prace stolarskie; 


6) Rucińskiemu Edmundowi, Gdynia, ul. 
10 Lutego 24, za prace tapicerskie; j 
7) Neumanowi Janowi, Gdynia, 10 Lute- 
go, zą prace lakierniezo-natryskowe; 
. 8) Trąmpczyńskiemu Przemysławowi, za 
przetwory i propagandę „Soji“ (Wilno). 


Srebrne medale przyznano 20 firmom, z 
tego 18 firmom gdyńskim i dwom pozar 
miejscowym, a to Piątkowskiemu Kazimie- 
rzowi z Zagórza za wyroby ceramiczne i 
Bryndasowi Grzegorzowi z Jaworową (Ma- 
łopolska) za artystyczne wyroby drzewne, 

Bronzowe medale otrzymało 14 firm, z 
tego 7 firm gdyńskich i 7 zamiejscowych 
a to 8 z Poznania, 1 z Kartuz, jedna z To- 
runia i po jednej z Cieszyna i Katowic, 
wreszcie , 

dyplomy uznania otrzymało 10 firm, z 
tego 8 firm z Gdyni i po jednej ze Lwowa 
i Zduńskiej Woli za wyroby kilimkarskie 
i za wyroby hermetycznych worków do 
przechowania futer, 


neteynandyth pykładów akademicki 


ww Ghciugunii. 


Po raz trzeci Gdynia staje się ośrodkiem bar- 
dzo doniosłej pracy kulturalnej i naukowej o 
znaczeniy międzynarodowem. Po raz trzeci 
przybywa do Gdyni szereg wybitnych mężów 
nauki oraz spory zastęp słuchaczy nietylko z 
krajów słowiańskich, lecz także narodów za» 
przyjaźnionych. Przybyli Czesi, Słowacy, Jugo" 
słowianie, Bułgarzy, przybyli przedstawiciele 
Rumunji, Estonji i Węgier oraz wybitni uczeni 
polsey, jak prof. uniw, dr. Hilarowicz, prof, 
Biegelmayer, minister Gliwic i inni. 

Jak wielkim autorytetem cieszą się te wy- 
kłady międzynarodowe, świadczy choćby ten 
fakt, że już po raz trzeci przyjężdża na otwar= 
cie tych wykładów sam arcypasterz biskup mor" 
ski ks, dr. Okoniewski, który i tym razem w 
kaplicy przy auli Szkoły Morskiej, gdzie od- 
była się inauguracja, sam odprawił mszę św., 
zakończoną przemową od ołtarza, która pod 
względem głębokości myśli, wysokiej erudycji 
i wytwornej formy może być wspaniałym doku- 
mentem do dziejów rozwoju.tej międzynarodo- 
wej instytucji naukowej, która — jak to słusz- 
nie zaznaczył w swem inauguracyjnem przemó- 
wieniu rektor tych wykładów prof. dr. Hilaro- 
wicz — z każdym rokiem stwarza coraz silniej- 
sze podstawy dla trwalego bytu i przekształ- 
cenia się w stały wyższy zakład naukowy, któ- 
ry postawi Gdynię w szeregu miast uniwersy- 
teckich, co się już po części stało, gdyż w 
wydąwanym w Paryżu w języku francuskim 
alamanachu wszechświatowym wyższych zakła= 
dów naukowych, Gdynia figuruje już jako sie- 
dziba międzynarodowych wykładów uniwersy- 
teckich, 

Rektor prof. dr. Hilarowicz swą mowę inau- 
guracyjną wygłosił 

w czterech językach, 
a to polskim, francuskim, jugosłowiańskim 
| czechosłowackim. } 3 

Przewodnictwo w inauguracji wykładów ob- 
iał jako honorowy rektor przybyły z Warsza- 
wy poseł nadzwyczajny i pełnomocny minister 
Rumunji prof. Cadere, który w języku francu- 
skim powitał zebranych i złożył życzenia o- 
wocnej pracy wykładom międzynarodowym, 

Orkiestra marynarki wojennej po każdora- 
zowem przemówieniu przedstawicieli obcych 
narodów odegrała hymn narodowy odnośnego 
państwa, f 

Imieniem miasta Gdyni jako gospodarz jej 
powitał gości i wszystkich uczestników wykła- 
dów komisarz rządu mgr. Sokół. ) 

Wojsko reprezentował kmd, Frankiewicz, a 
urząd morski inż. Łęgowski, y 

Za nieobecnego prezesa Akademii Litęratu- 
ry i Rady Instytutu wykładów o 'kulturach na- 
rodów p. Wacława Sieroszewskieśo powitał 
zebranych jego imieniem gen. sekretarz tegoż 
instytutu. 


| 


Imieniem Izby P, H. oraz sier gospodarczych 
i portowych powitał kolegjum wykładów j zło» 
żył życzenia wicedyrektor Izby 3 H. p. Kaw- 
czyński, 

Po krótkiem przemówieniu dyrektora Pań- 
stwowej Szkoły. Morskiej p. kmd, Mohuczego, 
przemawiał imieniem wykładowców dobrze w 
Polsce znany, najgorliwszy į najdawniejszy pro- 
pagator polską - jugosłowiańskiego braterstwa, 
profesor zaśrzebskiego uniwersytetu p. dr. 
Franciszek Ileścić, którego przemówienie ce- 
chowała taką serdeczność i uwielbienie dla 
Polski i narodu polskiego, że mowę jego prze- 
rywała częsta burza oklasków. Mowę swą za- 
czął najpierw w języku jugosłowiańskim, a za- 
kończył ją w poprawnym języku polskim, 


Ogromnie serdeczne i nacechowane głębor 
ką przyjaźnią było przemówienie przedstawi- 
ciela bratnieśo narodu węgierskiego, dyrekto- 
ra węgiersko-polskiej Izby Handlowej dr. Stei- 
nera z Budapesztu, który okazał się znakomi- 
tym znawcą historji polskiej, 


. Następnie przemawiali jeszcze przedstawi- 
ciele różnych organizacyj zawodowych i Spar 
łecznych, a to Związku Miast Polskich » prez, 
Stefan Pachnowski, Stow. Pracowników gdyń- 
skich - sędzia dr. Pikor, imieniem gł. zarządu 
Związku Zawodowego Pracowników Miejskich 
p. nacz. Wilczyński, imieniem zarządu główne- 
go Związku Wszechsłowiańskiego zast. sękre- 
tarza gen. mgr. Juljan Brześciański, 


Wielkie zainteresowanie obudziły przemó- 
wienia kilku przedstawicieli czechosłowackich, 
w których wyraźnie potępiano politykę ezesko- 
słowackich sfer oficjalnych w stosunku do Pol- 
ski. Zaznaczył to wyraźnie przedstawiciel Li- 
gi Czechosłowacko-Polskiej p, dr. Jan Varzalik 
z Bratysławy, jak również dr. Stefan Klauza 
z Pragi, 

Niezwykle sympatyczne wrażenie wywarło 
przemówienie p. Herminy Janećkowej imie- 
niem studjujących kobiet czechosłowackich, jak 
również jej brata dr. Antoniego Janećki imie- 
niem byłych słuchaczy wykładów z r. 1932 
i 1933 r. P. Hermina Janećkowa przybyła już 
po raz trzeci do Gdyni na wykłady. 

Imieniem słuchaczy przemówili jeszcze E- 
stończyk p. Umar-Rebane z Tartu (Dorpat), p. 
Antoni Tasić z Belgradu (Jugosławia), Joan 
Goant, Rumun z uniwersytetu w Czerniowcach 
i Iwan Mickanow z Buigarji. » 

Po wyczerpaniu przemówień reprezentan- 
tów poszczególnych narodowości wygłosił wy- 
kład ianuguracyjny na temat: „Mateniał ludzki 
na międzynarodowym rynku pracy” b. minister 
prof. Hipolit Gliwic. 

Na tem zakończono oficjalną część inaugu- 
racji, 


Dziwne upodobanie. 
Syn wysoce kulturalnego narodu: z którym 
wiążą nas serdeczne więzy przyjaźni i żywe 


stosunki gospodarcze, steward szwedzkiego 
statku „Bertili”, wpadł na oryginalny, choć 
źle pojęty sposób pogłębienia wymiany towaro- 
wej między oby krajami, a ściśle mówiąc mięr 
dzy nim a Komisarjatem Rządu w Gdyni.  , 

Jakkolwiek Gdynia posiada o wiele więcej 


interesujące objekta swej wytwórczości, o czem 


mógł się p. K. Nelson przekonać na Í. wystawie 
rzemieślniczej, to jednak jego specjalne upodo- 
banie obudził wózek do wożenia śmieci, będący 
własnością Komisarjatu Rządu 1 ten wózek 
chciał, bez porozumienia się z właścicielęm, za- 


brać do Szwecji, 


Temwięcej wydać nam się mysi dziwnem to 
szczególne upodobanie p. Nelsona do gdyńskich 
wózków śmieciarskich, że ojczyzna jego nie na* 
leży do krajów, z którychby śmieci potrzeba 
wywozić aż obcemi wózkąmi, natomiast zrobiłby 
on lepszy interes, gdyby tak do nas zechciał 
przywieźć nietylko jakiś patentowany a dość 
pojemny wóz na śmięci wszelkiego rodzaju, ale 
i. żelazną miotłę do wymiecienia tych śmieci, 
za co p. Komisarz Rządu i obywatele gdyńscy 
byliby mu nawet wdzięczni i policja nasza, z 
którą p. Nelson w tak niemiłych dla niego 
okolicznościach zawarł znajomość, miałaby 
znacznie mniej pracy, a natomiast dużo sym- 
patji dla niego. 


W WYŚCIGACH KONNYCH 
W SOPOTACH - 
startowały 3 konie polskie, nie uzyskując nas 
śród, a mianowicie: „Mandaryn' i „Sobótka“ 
hr. Mielżyńskiego oraz „Jowisz“ Endera. W, 
ostatnim biegu „Jowisz” pod Rómmlem miał 
poważne szanse, jednak krótko przed metą 
jeździec zaczepił podczas skoku o przeszkodę 
i spadl, odnosząc lekkie okaleczenie twarzy, 


$czew. 


Włamanie, Nieznani dotychczas sprawcy 
włamali się do zabudowań osadnika rolnego 
Jana Druli w Swarożynie (pow. Tczew), skąd 
skradli 2 rowery męskie (jeden z nich był wla- 
snością rolnika Jana Migela) oraz 40 kg mąki, 
20 kg ospy i inne przedmioty wartości 200 zł. 
Drugiej kradzieży dokonano w stajni polnika 
Meyera w Tczewskich Łąkach, skąd na szkodę 


domokrążnego Mateusza z Brzusc (pow. Tczew) 
skradziono rower męski wartości 120 zł, Spraw- 
cy nieznani, 


Z KRAJU. 


Ofiara burzy w Sieradzkiem. 
We wsi Borkowo Wielkie w powie. 


'elę sieradzkim w czasie burzy piorun u. 
| derzył w zagrodę Adama Borzelińskiego, 
powodując. pożar, który strawił wszyst 


kie zabudowania. Borzeliński porażony 
piorunem wkrótce potem zmarł. 


Skazanego na śmierć ułaskawiono, 
Sąd doraźny w Baranowiczach ska- 
zał Michała Protasewicza, oskarżonego 
o szpiegostwo na karę śmierci. Ponie- 
waż Protasowicz przyznał się do winy, 
p. Prezydent Rzplitej ułaskawił go, za» 
mieniając karę śmierci na beziermino- 
we więzienie. 
Oficer zabity podczas ćwiczeń, 

Na strzelnicy wojskowej w Aniołowie 
pod Częstochową podczas ćwiczeń gra» 
natami por. Rożanowicz z 27 p. p, ugo- 
dzony został odłamkiem w głowę i po- 
niósł śmierć na miejscu. 

Prom wywrócił się na Dunajcu. 

Na Dunajcu koło Moście w czasie 
przewożenia promem zerwałą się lina, 
a znajdujące się na promie 3 osoby wpa- 
dły w nurty rzeki. Utonął 65-letni wies- 
niak Szczęsak, dwaj inni zdołali się 
uratować. 

Trup na torze kolejowym. 

W pobliżu stacji Krzepice pod Czesto- 
chową znaleziono trupa mężczyzny z od- 
ciętą głową. Jak ustalono, byly to 
zwłoki  ę©ó-letniego mieszkańca wsi 
Dzięmrów, pow. wieluńskiego, umysło- 
wo chorego Piotra Szczerbaką, który 
prawdopodobnie szedł nacą torem kole- 
jowym i został przejechany przez pociąg. 

straszne samobójstwa. 
"We wsi Grudnów pod Łodzią 82-letnia 
Franciszka  Pietakowa,  nagabywana 
przez synów, domagających się zapisa- 
nia majątku na ich rzecz, oblała się 
naftą i spłonęła, 

Śmierć dwóch murarzy, 

Zatrudniony przy robotach kanaliza- 
cyjnych na terenie tomaszowskiej fabry» 
ki sztucznego jedwabiu czeladnik mu- 
rarski Wójciak zabił młotem starszego 
murarza Psuta. Po dokonaniu straszne- 
go czynu Wójciak „w celu sarzacbójczym 
rzucił się do przepływającej przez te- 
ten fabryczny rzeczki, której woda była 
jednak zbyt płytka, wobec czego denat 
udaż się do fabrycznej elektrowni, gdzie 
rzucił się pod koło rożpędowe dyname- 


I maszyny, 
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Wielkopolsre | ra Pe 


Dział Gospodarczy 
moma W cale) pelni 


- Jakie przewiduje się zbiory i jak ukształtują się ceny na nowe zboże? 


Żniwa rozpoczęły się już w całej Pol- 
ste. Na rynku pojawiły się już pierwsze 
partje jęczmienia zimowego oraz rzepa- 
ku. Według, pierwszych omłotów zbiór 
jęczmienia zimowego tak. ilościowo jak 
i jakościowo odpowiada mniej więcej 
zbioróm zeszłorocznym. Obszar  zasie- 
wu tym zbożem jest stosunkowo niewiel- 
ki tak, że nadwyżek na eksport nie 
mamy.. Jest to zresztą pierwsze zboże, 
na które rolnicy z utęsknieniem czekają, 
ażeby żaopatrzyć inwentarz w okresie 
robót żniwnych w treściwą paszę. Jedy- 
nie Wielkopolska posiada małą nad- 
wyżkę, którą lokuje na rynku gdańskim 
przeważńie na paszę dla tamtejszych ho- 
dówłi świń. Ceny utrzymują się na po 
ziomie 14—15 zł za 100 kg, co odpowiada 
w przybliżeniu cenie zeszłorocznej. Rze- 
pak jest bardzo poszukiwany, ponieważ 
olejarnie są zupełnie wyczerpane z su- 
rówca. Zbiory w Wielkopolsce i ńa Po- 


„, morzu są średnie i przypuszczalnie nie 


gorsze od ubiegłego roku. W ostatnich 
dniach została utworzóna w Warszawie 
Centrala Obrotu Nasionami Oleistemi, 
której zadaniem ma być Strganizacja 
zbytu nasion oleistych. Jak organizacja 
ta będzie wyglądała w praktyce, dówie- 
my się w najbliższych dniach, W każ- 
dym razie. jest to nówy eksperyment na 


skórze producenta i naturalnie je- 
go - kosztem oraz: kosztem handlu 
prywatnego. = W walce z. kartela- 
mi nowy rodzaj kartelu. Narazie 


ceny rzepaku są dość wysokie, gdyż pro- 
ducent rolny osięga 36—38 zł za 100 kg. 
Czy jednak nówa centrala zechce ceny 
te utrzymać, narazie nie wiadomo. Przy- 
puszczalnie rzepaku na eksport nie bę- 
dziemy mieli, a nawet prawdopodobnie 
nie pokryjemy całego “zapotrzebowania 
krajowego. 


Rozpoczęto już nieomal wszędzie rżnię- 
cie żyta 1 jeśli pogoda się utrzyma, to 
z początkiem drugiej połowy lipca bę- 
dziemy mieli na rynku nowe żyto. W 
tej chwili nie wiadomo jeszcze, jak się 
sprawa żyta na najbliższą przyszłość u- 
łoży,  pomieważ Państwowe Zakłady 
Przemysłowo-Żbóżowó, od których poli- 
tyki interwencyjhej zależeć będzie u- 
kształtowanie się cen, nie wypowiedzia- 
ły się jeszcze kiedy i przy jakich cenach 
rozpoczną zakupy interwencyjne. 

Zdaje się jednak nie ulegdć wątpliwo- 
ścf, że zbiory żyta szczególnie w Wielko- 
polsce i na Pomotzu będą znacznie gor- 
sze od normalnych. Z pierwszych prób- 
nych omłotów sądzą, że Żyła będzie 
20—30% mniej aniżeli w roku ubiegłym. 
Niemniej jednak musimy się liczyć z 
bardzo dużą podażą żyta już w pierw- 
szych dniach sierpnia. Rolnictwo, a 
szczególnie mniejsi włościanie ogółoce- 
mi z pieniędzy będą sprzedawali żyto za 
kazdą cenę, żeby tylko zdobyć choć tro- 
chę gresza. "a masową  bodaż może 
wpłynąć bardzo ujemnie na kształtowa- 
nie się cen żyta, jeżeli PZPZ nie przyjdą 
dość wcześnie ź pomocą i nie różpoczną 
interwenjować. | Wat 
` Obiegają pogłoski, że PZPZ rozpoczną 
zakup niskiemii cenami, ażeby je stop- 
niowo w; miarę zmniejszonej podaży 
podwyższać. Posunięcie takie byłoby 
korzystne, gdyż wytrzymałóby względ- 
nie odsuńęło nieco nawał «podaży na 
późniejsze miesiące. Z drugiej strony 
jednak teù najbiędniejszy rólmik, który 
musi koniecznie swoje żyto zaraz po 
żniwach sprzedać, dostałby niższą cenę, 
aniżeli zamożniejszy, który nie ma tak 
pilnych potrzeb i może sprzedaż na kil- 
ka miesięcy przesunąć. Falnicy pówin- 
ni przeto w całej pełni wyzyskać kredyt 
zastawny, który nie jest jeszcze wyczer- 
pany, ażeby przetrzymać ten pierwszy 
hawał podaży i nie sprzedawać żyta po 
„bardzo niskich cenach. 

Jakkolwiek ofiejalnych notowań na 
nowe żyto jeszcze niema, to jednak po- 
jawiają się już pierwsze ceny, które o- 
bracają się w granicach 12—12,50 zł za 


100 kg, podczas kiedy w ubiegłym roku 


przy zbiorach 20—30 70 większych han- 


SA 


-nych okres wyczekiwania, 


,dlowano pierwsze żyto w drugiej poło- 


wić lipca po 16---17 zł. 

Sprzedawanie żyta po tak niskich ce- 
nach wskazywałoby na istnienie pew- 
nych obaw, że nie zdołamy przy dużej 
podaży nawet na tym poziomie ceny u- 
trzymać. 


całym spokojeni odczekać, jak się inter 
wencja państwowa do tego usłoSunkuje. 

Jeżeli chodzi o jęczmień jary, to o- 
kazuje się, że ten rodzaj zboża zdołał już 
sobie wyrobić pewne drogi. Mimo, że 


podaż rozpocznie się dopiero za dwa ty: 


godnie, sprzedaliśmy już kilka tysięcy 
ton na rynki zagraniczne, szczególnie do. 
Belgji i Francji. Ostatnie deszcze znacz- 
nie poprawiły stan jęczmienia, tak, że 
przypuszczalnie będzie zbiór * ilościowo 
zadowalniający, nie wiadomo tylko, jak 
wypadnie jakość, a szczególnie jakie bę- 
dą jęczmiona browarowe. Nasz jęczmień 
browarowy znajduje zagranicą coraz 
więcej chętnych nabywców. Przypu- 
szcżzać mależy, że w tym roku będziemy 
mogli nasze nadwyżki dobrze ulokować 
tembardziej, że Czechosłowacja, która 
jest najpoważniejszą konkurencją, nie 
będzie mogła w tym roku wielkich nad- 
wyżek wykazać. Ceny jęczmienia pa- 


stewnego 115/16 funt. hol. ustaliły się 
już na 15 zł za 100 kg. 
O pszenicy można tak samo jak 0 


jęczmieniu powiedzieć, że wskutek o- 
statnich deszczów stan jej znacznie się 


t Sądzić należy, że tego rodza- | 
ju obawy są bezpodstawne i winniśmy z 


Jak pracują Zakłady Ubezpieczeń 


poprawił. Ponieważ nieomal wszystkie 
kraje Europy południowej wykazują 
mniejszy zbiór pszenicy o 30--40 %, prze- 
to sądzić możemy, że ceny pszenicy u- 
trzymają się w tym roku na dość wyso- 
kim poziomie. 

Gorzej przedstawia się zbiór owsa, 
który na lekkich gruntach wysechł zu- 
pełnie. Nadmiaru nie będziemy mieli, 
a to co się sprzątnie, wystarczy na pò- 
krycie zapotrzebowania krajowego, któ- 
re i tak z każdym rokiem się zmniejsza. 
Ceny ukształtują się dopiero, gdy woj- 
sko, które jest najpoważniejszym kon- 
sumentem owsa, rozpocznie zakupy. 

Kałastrofalnie przedstawia się słan 
zbóż strączkowych. Tam, gdzie nie za- 
szkodziła susza, wyrządziła duże spu- 
stoszeńie msżyca. Groch wiktorja ma 
niedokształtóne ziarna, przez to jest ma- 
ły i nierówny. Groch polny i zielony nie 
udał się, zupełnię tak samo peluszka i 
wyka. Na rynku pojawiły się już pierw- 
sze oferty na groch w ramach 33—36 zł 
ża 100 kg. Jest to bardzo wysoka cena. 

W ogólnej ocenie co do tegórocznych 
zbiorów głównych zbóż w Polsce wyni- 
kałoby, że zbiór żyta i owsa jest o 20—30 
procent mnńiejszv od zeszłorocznego, 
pszenicy i jęczmienia natomiast będzie 
ilościowo ptzypuszczalnie nie mniej jak 
w roku ubiegłym, natomiast brak bę- 
dzie ziatn roślin strączkowych. 

Tadeusz Zimniak, 


Pracowników Umysłowych? 
Poważny wzrost liczby rencistów. — Ile wynosi przecietny 
zasiłek ? — Mniej zasiłków na wypadek bezrobocia. 


Jak podaje ostatni numer tygodnika 
„Polska Gospodarcza na podstawie da- 
rych, opublikowanych przez organ instytu- 
cyj ubezpieczeń społecznych, działalność 
Zakładów Ubezpieczeń Pracowników Umy- 
słówych w r. 1983 wzmogła Się znacznie w 
dziale ubezpieczenia emerytalnego, a Skur- 
czyła się Silnie w dziale ubezpieczenia na 
wypadek braku pracy, 

Skurczenie Się działalmości ubezpieczenia 
na wypadek braku pracy w 1833 r, — za- 
równo co do liczby pobierających zasiłki, 
jak i sumy wypłaconych zasiłków — wiąże 
sie z wydanemi w 1933 r. przepisami, obo- 
strzającemi warunki uzyskania świadczeń 
z powodu braku pracy, ń-także ograniczają- 
cemi wysokość tych świadezóń, dalej ż o- 
graniczeniem liczby ubezpieczonych (pozo- 
stający dłuższy czas bez pracy tracili u- 
prawnieńia ubezpieczeniowe), wreszcie — 
w pównej mierze ze spadkiem zarobków u- 
bezpieczonych, będących podstawą wymia- 
ru zasiłków. ; ; 

Liczba pobierających zasiłki wynosiła w 
1932 r. przeciętnie miesięcznie 22.602, w 1933 
roku zaledwie 14.641, czyli o 35% mniej (w 
IV kwartale tylko 11,212). Suma wypłacó- 
nych zasiłków wyniosła w 1932 r. 35,8 tys. 
złótych, a w 1933 r. tylko 22.0 tys. złotych, 
czyli blisko o 39 mniej. Przeciętny zasiłek 
w 1932 r. wynosił 1i1 zł miesięcznie, a w 
1933 r. tylko 99 zł. ; 

W dziale ubezpieczenia emerytalnego na- 
stąpił znaczny wzrost świadczeń, opartych 
na wzroście liczby rencistów, a znajdujący 
wytłumaczenie w fakcie, że w tym roku 
znaczna liczba ubózpieczonych osiągnęła pó- 
trzebny do przyznania Świadczeń emeryta!- 
wynoszący 60 
miesięcy składkowych. Dotyczy to więć 
rent starczych z pówodu uzyskania prawa 
do renty w 1933 r przez Pięć róczników, gdy 
normalnie przyznaje Się rentę tylko jedne- 
mu roczńikowi. OdnoSi się to szczególnie 
do zakładu warszawskiego, gdzie przed 1923 
roku ubczpieczenia nie było, 


PZ OTRODN CZT ZA 


Przymusowe prace przy 
budowie dróg w Rumunii. 


Rząd rumuński opracował projekt na- 


prawy Sieci drogowej przy pomocy. całej 
ludności, „Wszyscy obywatele kraju w 


w przeciągu 5 dni wziąć udział w robotach, 
mających na celu naprawę i konserwację 
dróg. Wykonanie tego programu będzie 
miało miejsce we wrześniu roku bieżacego. 
Do tego czasu przygotowane zóstaną SzCze- 
góły techniczne realizacji projektu. 


szczególności zaś włościanie, będą musieli. 


| 


Nowych rent starczych przyznano w 1933 
roku 1544, a więc o 1321, czyli aż 592% wię- 
cej ńiż w 1952 r. Renty przyznane Stano- 
wiły w sumie 280 tys. zł miesięcznie. No- 
wych rent inwalidzkich przyznano w 1933 
roku 1813, a więć 6 632, t. j. o 54% więcej, 
niż w 1982 r. Suma miesięczna rent inwa- 
lidzkich, przyznanych w 1933 r., wyniosła 
308 tys. zł. Rent wdowich przyznano w 1933 
roku 668, a więc o 218, t. j. o 48% więcej 
niź w 1932 r. Rent Sierocych przyznane w 
1933 r. 760, czyli o 222, t. j. o 41% więcej 
niż w r. 198%. Przeciętna Suma miesięczna 
przyznanych w 1883 r, rent wdowich wynio- 
sła 66 tys. zł, Sierocych zaś 24 tys. zł. 


Przeciętna renta Starcza, przyzńana w 
1938 r. wynosiła dla mężczyzn 188 zł, dlu 
kobiet 125 zł; przeciętna renta inwalidzka 
wynosiła odpowiednio 184 i 104 zł; przecięt- 
na renta wdowia Stanowiła 98 zł, sieroty 
niezupełnej 29 zł, sieroty zupełnej 90 zł. 


Rozprowadzenie kredytów 
zastawowych na zboże. 


Przyznany przez Bank Polski kredyt reje- 
strowy na zastaw zboża na bieżący rok śospo* 
darczy w wysokości 30 miljonów złotych zo- 
stanie rozprówadzóny pomiędzy rolników za 
pośrednictwem następujących instytucyj finan- 
sowych. Bank Gospodarstwa Krajowego, Pań- 
stwowy Bank Rolny, Bank Kwilecki, Potocki 
i Spółka w Poznaniu, Bank Poznańskiego Ziem- 
stwa Kredytowego, Bank Związku Spółek Za- 
robkowych w Poznaniu, Wileński Prywatny 
Bank Handlowy i Centrala Rolników w Pozna- 
niu. 

Ponadto kredytów na zaliczkowanie zbóża 
dla mniejszej własności rólnej będą udzielały: 
Państwowy Bank Rolny, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych i Centralna Kasa Spółek Rolni- 
czych w Warszawie, Pożyczki z tytułu kredytu 
na rejestrowy zastaw zboża mają być spłacone 
w sześciu ratach, począwszy od 1 stycznia r. p. 

Wprowadzenie w bieżącym roku gospodar- 
czym znacznych udogodnień w korzystaniu ż 
kredytu zastawowego ma na celu jak największe 
udostępnienie tego kredytu dla rolnictwa. 

Kredyt ten żaopatrzy rolnika w środki obro. 
towe, oraz powstrzyma go od nadmiernej po- 
daży w pierwszych miesiącach pożniwnych. 


Inwestycje w lasach 
- państwowych. 


Przebudowa tartaku w Bydgoszczy. 


Program inwestycyjny lasów państwowych 
przewiduje budowę i przebudowę zakładów 
przemysłu drzewnego, wzniesienie budowli ad- 
ministracyjnych, przeprowadzenie meljoracyj 
oraz zwiększenie stanu posiadania lasów pań- 
stwowych przez zakup gruntów leśnych. 


Lasy państwowe prowadzą we własnej ad- 
ministracji 35 tartaków, przerabiających rocz- 
nie do miljona metrów sześc. drewna, W toku 
bieżącym administracja lasów państwowych roz= 
poczęła budowę nowych tartaków: w Kostopo- 
lu, w Plewaniu, w Worochcie i w Mikuliczy- 
nie, przyczem dwa traki tartaku w Mikuliczy« 
nie zasilać będą doliny Prutu w prąd elektrycz= 
ny jako elektrownia okręgowa. W przebudo- 
wie natomiast znajduje się zakład przeróbki 
drewna w Hajnówce oraz tartak w Bydgoszczy 
i fabryka dykt w Dolinach. Na powyższe rò- 
boty inwestycyjne i remonty przeznaczono 
kwotę ponad 4 miljony złotych. 

Pozatem w budowie, względnie przebudowie 
znajduje się cały szereg budynków administra- 
cyjnych lasów państwowych, przyczem na ten 
cel przeznaczono kwotę 4.300.000 zł. 


Prowadzone są też roboty meljoracyjne w 
lasach państwowych. Z przyznanego na okres 
obrachunkowy 1933-34 r. kredytu na meljoracje 
te w wysokości 475.000 zł wydatkowano do 
końca maja br. około 60 proc. tej sumy. Na 
okres obrachunkowy 1934-35 r. przewidziany 
został wydatek w kwocie 680.000 zł. Regulo» 
wanie stosunków wodnych i inne zabiegi meljo. 
racyjne w lasach państwowych pozwalają od- 
nawiać drzewostany, usprawniać bieżącą gospo- 
darkę na terenach produkujących oraz powięk- 
szać obszar zagospodarowany kosztem zmniej- 
szenia nieużytków. 

Wreszcie lasy państwowe dążą do zwięksże- 
nia stanu posiadania lasów, co ma poważne 
znaczenie gospodarcze wobec kurczenia cię 


powierzchni leśnej w Pdlsce. Na bieżący rók 
gospodarczy przewidziana została kwota na ña- 
bycie gruntów leśnych w wysokości 2 i pół 
miljona złotych, z czego 2 miljony złotych prze” 
znaczone zostało jako zapłata za dobra Zako- 
pane. 


Odpowiedzialność za wad 
sprzeđanych zwierząt. | 
Terminy rekojmi od 10 do 28 dni. 


Ukazało śię rowe rozporządzenie Mini- 
stra Rolnictwa i Reform Rolnych, określa- 
jące wady główne i terminy ich ujawnie- 
nia u zwierzat domowych, 

W myśl rozporządzenia wadami głów- 
nemi są: 

a) u koni: í à 

1. dychawica — przypadki utrudnienia 
oddechu, spowódowańe prżez chroniczne 
nieuleczalne schorzenie płuc lub serca; — 
termin rękojmi 14 dni; 

2. dychawica Świszcząca 
przeszkody w oddychaniu, spowodowane 
przez chroniczne, nieuleczalne schorzenie 
krtani lub tchawicy, objawiającej się cha- 
rakterystycznemi Szmóerami; termin rękoj- 
mi 14 dni; i 

3. łykawość we wszystkich postaciach; 
termin rękojmi 14 dni; 

4. nosacizna, Stwierdzóna na podstawie 
oznak zewnętrznych lub zapomocą óbowią- 
zujących metod rózpożnawczych; termin 
rękojmi 21 dni; 

5. okresowe zapalenie oczu (schorzenie 
wewnętrznych części oka, ślepota miesięcz- 
na); termin rękojmi 14 dni: 


— przypadki 


b) u bydła rogałego: A 

1. gruźlica wpóśtaci otwartej gruźlicy 
wymienia, lub jeżeli jest przyczyna ogól- 
nego wychudzenia zwierzęcia; termin rę 
kójmi 21 dni; 

2. zaraza płucna; termin rękojmi 28 dni; 

c) u owiec: 9 

1. świerzb; termin rękojmi 14 dni; 

2. wodnića ogólna Silnie rozwinięta; 
termin rękojmi 14 dni; 

d) u trzody chlewnej: y 

1. pomór świń; termin rekojmi 10 dni; 

2. różyca świń; termin rękojmi 3 dni; 

3. wągry szkodliwe dla ludzi; termią 
rękojmi 14 dni; 

4, włośnica; termin rękojmi 14 dni. 

Terminy rękojmi wymienione powyżej 
biegną od chwili wydania zwierzęcia. 
_. Rozporządzenie powyższe obowiązuje z 
dniem 1 lipca br. 

Terminy te. szczególnie u świń, mogą się 
w praktyce okazać bardzo niebezpieczne 
dla rolnika, Przy bardzo szybkim rozwoju 
różycy u świń lub nawet pomóru, rolnik 
sprzedający będzie. musiał odpowiadać za 
trzodę chlewną mimo, że niejednokrotnia 


6. wartogłowieńie — w postaci nieule- f dana Sztuka zarazić Się może dopiero pa 


czalnej, wywołanej wodnicą mózgu; termin 


i rękójmi 14 dni; 


pay z zagrody włościańskiej. 


Pielgrzymka piesza z Potulic 
-~ do Częstochowy. 


W. tych dniach wyruszyła z Potulic piesza 
pielgrzymka kleryków Seminarjum Zagranicz- 
nego na Jasną Górę. 

U stóp Królowej Polski potuliccy klerycy 
korzyć się i dziękować będą'za piękny i szybki 
rozwój seminarjum, które Ojciec św. nazywa 
„dziełem opatrznościowem i pożytecznem”... 

W Częstochowie młodzi pielgrzymi modlić 
się też będą w intencji licznych dobrodziejów, 
którzy ofiarami swemi popierają to szlachetne 
poczynanie dla dobra polskiej rzeszy wychodź- 
czej. 

W przyszłym roku odbędzie się piesza piel- 
śrzymka kleryków do Ostrej Bramy. 


Jnowrocłam. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Orłem". 

Pogotowie ratunkowe: w dzień tel 417, w 
nocy tel. 276. 

Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie 
od godz. 17—18, w soboty od godz. 19—20. 


REPERTUAR KIN. 

Kino X: „Na falach namiętności”. 

Słońce: „Pocałunek przed lustrem". 

Muza: „Szary dom". 

Żołnierskie: „Czarny as". 

Pożar w Jacewie. W nocy na niedzielę 14 
bm, około godziny 1 wybuchł groźny pożar w 
zagrodzie gospodarza Malinowskiego w Jace- 
wie (pow. Inowrocław). Pastwą rozszalałego 
żywiołu padła stodoła: wraz z drobnemi ma- 
szynami rolniczemi. Przybyłe straże pożarne 
po długiem zmaganiu się z groźnym żywiołem 
ugasiły ogień. Straty wyrządzone przez pożar 
są dość poważne. Przyczyna pożaru dotych- 
czas nieznana. Wykaże to dopiero śledztwo. 


Pruszcz. 


Osobiste. Ks. neopresbyter Hipolit Grząd- 
ka z Mirowic, który niedawno odprawił w 
miejscowym kościele pierwszą mszę św., powo- 
łany został na wikarjat do Szubina. 

Świętokradztwo. W ub. tygodniu w godzi- 
nach popołudniowych jacyś nieznani sprawcy 
rozbili i wypróżnili trzy skarbonki, umieszczo- 
ne w kościele parafialnym w Pruszczu. 

Wizytacja pasterska. W dniach 3 i 4 sierp- 
nia paralja pruszczowska gościć będzie rzad- 
kiefa gościa, dostojnika Kościoła katolickiego 
J. E. ks. biskupa-sufragana Dominika, który 
dokona wizytacji pasterskiej i udzieli św. sa- 
kramentu bierzmowania. 

Żniwa. W tych dniach rozpoczęto w tut. 
okolicy żniwa. Zbiory tegoroczne wskutek dłu- 
gotrwałej posuchy będą mniejsze aniżeli roku 
ubiegłego. Nadmienić należy, że w tym roku 
zboża w tutejszej okolicy nie ucierpiały wsku- 
tek klęsk żywiołowych jak gradu, ulewy i t. p. 
Jedynie strączkowe zostały zniszczone przez 
mszyce. 


a 
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e : i kJ 4 7 sf” 
ćwiczeniach jako też o „tygodniu strażackim 


z 
e © 
p n | ch BZ wskich podamy do wiadomości po zasięgnięciu bliż- 
szych informacyj. - 


Podczas kradzieży kartofli trzy osoby ciężko ranne. 


W nocy z 12 na 13 bm. bezrobotni z pobli- 
skiego Bakowa udali się na pola gospodarzy 
bzowskich celem dokonania kradzieży ziemnia- 
ków. W czasie wyrywania krzewów i wybie- 
rania ziemniaków zauważyli na sąsiedniem po- 
lu zbliżającego się do nich człowieka. Spłosze- 
ni poczęli uciekać do domu w kierunku Bąko- 
wa. Nagle padł strzał. W tej samej chwili u- 
padła raniona kobieta, żona bezrobotnego Pap- 
kowa. Kula przebiła biedną kobietę na wylot, 
pozostawiając większy otwór w brzuchu, Dru- 
gi raniony został mąż jej Papke w obie ręce. 
Biedak ma zgruchotane kości w dłoniach i sta- 
wach i poprzecinane żyły, przez co stracił wła- 
danie w obu dłoniach. Trzeci raniony został 
bezrobotny Peidak, któremu kula ucięła mały 


palec od reki. Pozostali dwaj towarzysze i to 
Siwek i Zaremba nie odnieśli żadnych ran. 
Rannemi zaopiekowali się dwaj bezrobotni, któ- 
rzy nie zostali ranieni, zanosząc ofiary do do- 
mu, poczem zawezwano lekarza p. dr. Zawadz- 
kiego z Warlubia. 

. Jak się później okazało, strzelił do bezro- 
botnych z karabinu nie właściciel ziemniaków, 


lecz sąsiad p. Gardzielewski, gospodarz z Bzo- 


wa. Śledztwo w tej sprawie prowadzi posteru- 
nek P. P. w Warlubiu, który p. G., posiadające- 
mu nielegalnie karabin skonfiskował. Za cięż- 
kie postrzelenie biednych bezrobotnych, którzy 
dopuścili się kradzieży kartofli, gospodarz wi- 
nien być surowo ukarany. Ludzie to nie za- 
jące! 


Z GRUDZIĄDZA. 


Pertraktacje w sprawie „Pepege . 


Wszyscy 
wiemy dobrze, jak ważną dla naszego miasta 
jest sprawa „Pepege”. W zrozumieniu koniecz- 
ności uruchomienia w całej pełni fabryki wy- 
jechała wczoraj do Warszawy delegacja pomor- 
ska, prowadzona przez wicewojewodę pomor- 


Nocny dyżur pełnią apteki „Pod Koroną", 
ul. Wybickieśo 39 (tel. 137) i apteka „Pod 
Gwiazdą”, ul, Chełmińska 26 (tel. 399). 


REPERTUAR KIN. 

Apollo: Melodyjna operetka p. t. „W małej 
kawiarence", Piękne melodje według znanej 
piosenki są atrakcją tego filmu. 

Gryf: Dramat życiowy pt. „Grzech” z Joan 
Crawford w roli głównej. 

Orzeł: Podwójny program (22 akty) pt. „Nie- 
wolnik areny" i „Ulubienica floty". 


Wielkie manewry straży pożarnych. Zapo- 
wiedziane manewry straży pożarnych na tere- 
nie miasta Grudziądza odbęda się w „tygodniu 
strażackim” i to w czasie od 12—19 sierpnia 
br, Dzień manewrów nie jest jeszcze dokładnie 
ustalony, lecz prawdopodobnie odbędą się w 
dniu 18 sierpnia br. o godz. 17,30 na terenie 
ul. Pierackiego (zakłady ceramiczne), ul. Dwor- 
cowej i dworca towarowego koleiowego. U 
dział w tych ćwiczeniach weźmie 7 sikawek 
motorowych, czerpiąc wodę z rowu Hermana, 
7 parowozów i 7 hydrantów ulicznych, jak rów- 
nież wszystkie sikawki ręczne z okolicy i mia- 
sta Grudziądza. W manewrach tych uczestni- 
czyć będzie około 800 ludzi. Dostęp dla pu- 
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Z TORUNIA. 


Dyżur nocy pełnią apteki: „Radziecka“ 
(śródmieście), „Św. Anny” (Bydgoskie Przedmie- 
ście), „Pod Łabędziem” (na Mokrem). 

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 11 do 11,30 i dd 16 do 19. 

Pogotowie ratunkowe tel. 44. 

Pogotowie straży pożarnej tel. 244. 


REPERTUAR KIN: 

ira: „W 80 minut naokoło świata”. 

Mars: „Maskarada miłości". 

Światowid: „14 lipca". 

Uwaga, miłośnicy sportu wodnego! Zgłosze- 
nia do sekcji junjorów (od lat 16) Klubu Wio- 
ślarskieśo przyjmują poza Sekretarjatem: se- 
kretarz Wiktor Sztyrbicki . Toruń, Król. Jadwi- 
gi 9, w Podgórzu ul. Hallera 13 i zast. sekreta- 
rza Edmund Bartkiewicz w Toruniu, ul. Żeglar- 
ska. Przedszkole wioślarskie jest prowadzone 
pod kierownictwem wybitnych instruktorów 
pod nadzorem b. mistrzów Polski. 


Zakończenie kursów ratowniczych P. C. K. 
Jak już donosiliśmy, oddział Polskiego Czer- 
wonego Krzyża w Toruniu zorganizował spe- 
cjalne kursy ratownictwa rzecznego, które były 
prowadzone przez instruktora em. bosmana p. 
Przewłockiego. W niedzielę 15 bm. nastąpiło 
uroczyste zakończenie tego kursu, przyczem 
odbyły się pokazy praktyczne na wybrzeżu 
Wisły naprzeciw ośrodka sportów wodnych. 
Pnkazom tym przyglądała się spora liczba pu- 
bliczności. 

Toruń — braciom Adamowiczom. Przez kil- 
kudziesięciu ofiarodawców został ufundowany 
album pamiątkowy „Toruń — braciom Adamo- 
wiczom'. W albumie tym znajdują się foto- 
$rafje dokonane z lądowania bohaterskich lot- 
ników, ich pobytu w Toruniu i odłotu do War- 
szawy. 

Inspekcja zabytków architektonicznych na 
Pomorzu. Z Bydgoszczy przybył do Torunia 
konserwator okregu poznańsko-pomorskiego dr. 
Dalbor z Poznania, który odbył kiłka konferen- 
cyj w urzędzie wojewódzkim w sprawach kul- 
turalno-artystycznych na Pomórzu. Nastepnie 
dr, Dalbor w towarzystwie delegatki M. W. R. 
i O. P. dr. Przewoskiej, nacz. wojew. Dąbrow- 
skiego i dyr. muzeum toruńskiego dr. Chma- 
rzyńskiego udał się do powiatów wąbrzeskiego 
i brodnickiego, gdzie zbadał stan budowli sta- 


rożytnych w Golubiu, Kowalewie, Brodnicy, 
Bobrowie i Niedźwiedziu. 

Toruń w święto narodowe Francji. W dniu 
14 bm. z okazji święta narodowego Francji sta- 
aniem francuskiej agencji konsularnej w Toru- 
niu i Stow. Polsko-Francuskiego ks. prałat Wy- 
siński odprawił uroczyste nabożeństwo w ko- 
Ściele św. Jana, Władze państwowe reprezen- 
towali wicewojewoda dr. Seydlitz, wicestarosta 
p. Kowalski, konsul honorowy Francji p. B. 
Hozakowski, sędzia Pietrykowski, prof. Babi- 
nicz ze szkołą podchorążych marynarki wojen- 
nej oraz liczni przedstawiciele wojska i społe- 
czeństwa. 

Z posiedzenia rady miejskiej w Podgórzu. 
Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej m. 
Podgórza, które odbyło się pod przewodnie- 
twem wiceburmistrza p. Szpicy, nasamprzód 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie dotyczą- 
ce pertraktacyj z pełnomocnikiem p. Jabłoń- 
skim w sprawie należności w K. K. O. z tem, 
że uchwała powzięta w tej sprawie nie ulega 
zmianie. Następnie, wysłuchano relacyj budow- 
niczego p, Wyrzykowskiego w sprawie częścio- 
wej kanalizacji miasta, która narazie utknęła 
na martwym punkcie z powodu strajku robot- 
ników. Wiceburmistrz p. Szpica zaznajomił 
radnych z przebiegiem pertraktacyj w sprawie 
likwidacji strajku, a następnie z zadowoleniem 
przyjęto do wiadomości dobrze się zapowiada- 
jące zabiegi około elektryfikacji m. Podgórza, 
o czem relerował szczegółowo inż. Tynowsku. 


skiego p. dr. Seydlitza. W delegacji wzięli u- 
dział m. in. wiceprezydent miasta p. Michałow- 
ski oraz dyrektor Pomorskiej Izby Skarbowej 
p. Kossior. Delegacja ma na celu przeprowa- 
dzenie pertraktacyj w sprawie „Pepeśe'. w Mi- 
nisterstwie Skarbu oraz Przemysiu i Handlu. 


bliczności na teren ćwiczeń będzie wyśodny 
i to z ul. Pierackiego i Dworcowej. Jak się 


dowiadujemy, plany do ćwiczeń są już przy- 
Dalsze szczegóły i wyjaśnienia o 


gotowane. 


| 


Wielkie święto armji św. Florjana w Tczewie. 


Komunikat Zarządu Miejskiego. Zarząd Mieja 


‘ski podaje do wiadomości, że biuro meldunko- 


we począwszy od 16. VII. będzie czynne tylko 
w godzinach od 9 do 13. Dotychczasowe dyżu- 
ry popołudniowe pomiędzy godz, 17 a 18 z po- 
wyższym dniem znosi się. ` 

Otrucie przy ul. Kalinkowej. Onegdaj, tarśnał 
się na swe życie niejaki Czesław Romanowski 
(Kalinkowa 4) przez wypicie pewnej ilości kar- 
bolu. W. stanie groźnym odstawiono go do szpi- 
tala miejskiego. Dochodzenia w toku. ś 

Zakończenie V-$o kursu of. wyższego pilo- 
tażu. W dniu wczorajszym w tutejszej szkole 
lotniczej odbyło się zakończenie V-go kursu 
of. wyższego pilotażu, Kurs trwał 2⁄4 miesięcy 
i odbywał się pod kierownictwem p. płk. Sta- 
chonia. Uroczystość zakończenia kursu za- 
szczycił swą obecnością p. generał Rayski. 


"Uroczystość przyjęcia chłopców do I Komun- 


ji św. W ub. niedzielę podczas dwóch nabo- ` 


żeństw (o godz. 8 i 10) przystąpili chłopcy tu= 
tejszej parafji św. Mikołaja do I Komunji św. 
W, uroczystej procesji ze śpiewem „Kto się w 
opiekę” z udziałem bractw kościelnych ze 
sztandarami wprowadzeni zostali chłopcy przez 
proboszcza tutejszej parafji ks. prałata Partykę 
do pięknie w zieleń i kwiaty przybranej świą- 
tyni. Uroczyste nabożeństwo o godz. 8 odpra- 
wił i serdecznie do dzieci przemówił ks. Roma- 
nowski, a o godz. 10 ks. Mechlin. Po nabo* 
żeńsiwie w salce parafjalnej panie ze Stow. 
św. Wincentego a Paulo podejmowały chłop- 
ców kawą i ciastem, Podnieść należy, że kil- 
kadziesiat chłopców rodziców biednych przy” 
odziało Stow» św. Wincentego a Paulo całkow 
wicie wzgl. częściowo, za co należy się tak pa- 
niom ze Stow. św. Wincentego a Paulo jako też 
wszystkim ofliarodawcom, którzy się do tego 
taczyli przyczynić, wdzięczność i uznanie, 
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W środku: Starosta powiatowy Piwnicki, prezes Oddziału Pow. inż. Morawski, in- 


struktor powiatowy ppor. Bednarski, 


W ub. niedzielę granatowo-czerwona armja 
św. Florjana, t. į ochotnicza straż pożarna po- 
wiatu i miasta Tczewa obchodziła bardzo uro- 
czyście zakończenie 7-dniowego powiatowego 
kursu pożarniczego naczelników .i ich zastęp- 
ców. W kursie tym wzięło udział 23 kursistów, 
reprezentujących wszystkie ochotnicze straże 
pożarne powiatu tczewskiego i miasta Tczewa. 

Sam kurs zorganizowany został przez po- 
wiatoweśo instruktora pożarniczego ppor. rez. 
Bednarskiego przy wydatnej pomocy prezesa 
Rady Powiatowej Ochotn. Straży Pożarnej sta- 
rosty p. Muchniewskiego, burmistrza m. Tcze- 
wa p. Wojczyńskiego oraz prezesa oddziału pø- 
wiatowego, dyrektora zakładów miejskich p. 
inż. Morawskiego. Kurs pożarniczy oprócz stra- 
ży gminnych (wiejskich) przerobili i ukończyli 
delegaci straży: wojskowej 2 bat. strzelców, 
miejskiej, kolejowej i poczłowej. Wykładowca- 
mi tego kursu, który trwał od dnia 9 do 15 
bm. od godz. 8—22, byli powiatowy instruktor 


Rosą w 


brzuch. 


Przypadek, czy zabójstwo rolnika? 


O strasznym wypadku donosi nam nasz ko- 
respondent z Wielkiego Komorska: 

Podczas koszenia żyta u gospodarza Wi- 
śniewskiego w Wielkim Komorsku pow. świec- 
ki, robotnik Flisek Ludwik przeciął kosą Bo- 
rzyszkowskiemu Pawłowi z Wielkiego Komor- 
ska brzuch tak, że wnętrzności wyszły na 
wierzch, Natychmiast wezwany dr. Zawadzki 
z Warlubia udzielił rannemu pierwszej pomocy, 
który nieodzyskawszy przytomności zmarł po 
trzech godzinach, 


Po dokonanym czynie Flisek zbiegł grożąc 
toporem ściśającym go ludziom. Za zbieśłym 
zarządzono pościg. 

Rysopis Fliska Ludwika: ur. 10. 4. 1909 r. 
w Wilkowicach pow. Tarnobrzeg, syn Adama 
i Marjanny z d. Czajka, ostatnio zamieszkały 
w Wielkim Komorsku, wzrost 170 cm, krępej 
budowy ciała, twarz szczupła, zarost czarny, 
ubrany w szarą bluzkę, czarne spodnie w paski, 
chodzi boso. 


(Fotografja własna „Dziennika 


| 


Bydgoskiego”), 


pożarniczy ppor. rez. Bednarski, dzięki które- 
mu całość kursu wypadła nadspodziewanie, le- 
karz dr. Węglewski, powiatowy instruktor O. 
P. Gaz. por. rez. Ostruzko oraz naczelnik ko- 
lejowej straży p. Pucowski, 


Dzielni ci strażacy-kursiści, w których dło+ 
nie społeczeństwo nasze złożyło z/pełnem za~ 
ufaniem swój dobytek, a nawet życie, przecho- 
dzili w tych 9 dniach wyszkolenie z wszystkich 
dziedzin, szczególnie poznanie wszelkiego ro- 
dzaju sprzętów pożarniczych, ćwiczenia tak- 
tyczne, służbę sanitarną, gazowo-odkażającą, 
wykłady teoretyczne oraz wychowanie obywa- 
telskie. * - >i 


W niedzielę o godz. 9 przed strażnicą pos 
wiatowy instruktor pożarniczy ppor. rez. Bed- 
narski zdał raport węjewódzkiemu inspektoro- 
wi straży. pożarnych p. Roszczykowi z Toru= 
nia, poczem wszystkie miejscowe straże, kura 
siści oraz naczelnicy wszystkich straży z po- 
wiatu udali się do kościoła św. Krzyża na 
mszę św., którą odprawił ks, Andrzejewski. Po 
mszy św. uformowano pochód z orkiestrą woj- 
skową na czele, który udał się przed staro- 
stwo, gdzie w zastępstwie starosty defiladę ode- 
brał asesor p. Kamiński w towarzystwie burmi- 
strza Wojczyńskiego, inspektora straży gra- 
nicznej Okólskiego, przedstawiciela władz woj- 
skowych kpt. Nowaka, wojewódzkiego inspek- 
tora pożarniczego Roszczyka i prasy, poczem 
odbyły się imponujące popisy strażackie, któ- 
re z wielkiem zainteresowaniem śledziły tłumy 
publiczności. I ka 

Na zakończenie w strażnicy przemawiali in- 
struktor powiatowy Bednarski, delegat starosty 
p. Kamiński, burmistrz Wojczyński i wojewódz- 
ki inspektor Roszczyk, który wręczył 23 kucsi- 
stom dyplomy i świadectwa. Po południu spos 
żyto wspólny obiad strażacki, : 
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DZIEL) BYDGOSKI“, 


Marysieńka | 


Pocz. o 5, 6.20 i 9-tej. 


zis preimjera 

najpiękniejszęgo filmu miłosne- 

go. Tragedja kobiety, na której 

drodze stanął mężczyzna uwa» 
żany za zmarłęgo 


Bydgoszcz, dnia 17 lipca 1934 roku. 
BALENDARZYKM. 


Dziś: Alęgksego w. 

Jutro: Szymona z Lipn, Kamila. 
wschód słońca o godzinie 3,56. 
Zachód słońca o godzinie 20.15, 


i S 


Stan pogody 


Jak już donosiliśmy, przylot braęl Ada- 
mowiczów do Bydgoszczy nastąpi w środę, 
18 bm. o godz. 11.30 na lotnisko przy Szosie 
Szubińskiej, 

Po powitaniu bohaterskich lotników 
Przez przedstawicieli władz, nastąpi ogią- 
danie samolotu, co potrwa do godziny 14, 
poczem odjazd do hotelu pod Orłem. Gość- 
mi opiekować się będą delegaci Obwodu 
Miejskiego LOPP. 


sro 


"Bydgoszcz przygotowana 


na przyjęcie Adamowiczów. —. 


„Dość pogodnie, Ciepło. Skłonność do 
miejscowych burz. Słabe, chwilami umiar- 
| kowane wiatry północno-zachodnie i pół- 
nocne, 


„m Stan 
dzisiejszy 


© godz. 10 


sred» Stan 
wczorajszy 


20 
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| MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9—16, w niedzielę i święta od 11—14. 


—— mna EE 
s. 


DYŻURY NOCNE APTEK 

od 16—22 lipca 1934 r. 
1) Apteka Piastowska, 
2) Apteka pod Oriem, 


Wypożyczalnią książek „LEKTURA” przy 
ul. Gdańskiej 54, wypożyczą książki na pro» 


| wincję, jak również | dla wyjeżdżających 
na wywcząsy letnie, 


B= 


| " ODEZWA 
do mieszkańców miasta. 


Obywatele! 
W środę, dnia 18 lipca 1934 r. Byd- 
yoszcz gościć będzie bohaterskich lotni- 
ków, zwycięzców Atlantyku, braci Ada- 
mowiczów. 
Wyczyn braci Adamewiczów dowiódł 
całemu światu, żę dzisiejsze pokolenie 
| potrafi doprowadzić rozpoczęte dzieło 
| do końca. 
| Dla uczczenia wielkiego wysiłku bo- 
| haterskich lotników, Braci Adamowi- 
| czów preszę wszystkich mieszkańców 
miasta o udekorowanie swych domów 
| chorągwiami o barwach państwowych 
i ji wzięcie licznego udziału w powitaniu 
| na lotnisku i w mieście. 
|= PREZYDENT MIASTA: 
(—) L. Barciszewski. 


Jak syn kasztelana hydgoskieg 


W godzinach od 18—20 bracia Adamówi- 


cze Spędzą czas w Ogrodzie Teatralnym, 
chcąc dać się poznać szerokim rzeszom ©- 
hywateli naszego miasta, | 
w restauracji i baian 


W razie niepo- 
gody czas ten Spędzą 
Oriem. 


Dorocznym zwyczajem i jak to nakazuje re» 
gulamin, wszystkie Konferencje św, Wincentego 
a Paulo obchodzą dzień swojego patrona. W 
tym roku uroczystość ta przypada w czwartek 
19 lipca, 

W wigilję święta, t. jj w środę, członkowie 
czynni i wspierani przez Konferencje parafjalne 
ubodzy, przystępują wspólnie de spowiedzi, a w 
czwartek zrana do wspólnej komunji św., po 
której ubodzy zasiadają do wspólnego stołu, 
otrzymując śniadanie, składające się z kawy 
i placka. Skromny ten posiłek łączy członków 
Konierencyj ze swoimi ubogimi, a jedność ta 
sprawią tym ostatnim pociechę w smutnej ich 
doli. Takie łączęnie się członków Konięrencyj 
z ubogimi ma swoje wychowawcze i umoralnia- 
jące znaczenie, a to przecież oprócz doraźnych 
zasiłków jest głównym celem konierencyj, 


Peng 4 a aAA ` ZEN 
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— Dyplom lekarza uzyskał na uniwersy- 
tecie poznańskim p, Seweryn Rafiński z 
Wilezą, 


Uprzedzenie o czasie 
rozmów telefonicznych. 


W celu ujednostajnienia sposobu poste- 
powania w komunikacji telefonicznej, Mi- 
nisterstwo P, iT, reskryptem z dnia 30, VI. 
rb. Kr, TE 2003 zaprowadza z dniem 1 sier- 


pnia 1934 r, uprzedzanie rozmawiających © 


czasie trwania rozmów telefonicznych. 

Klienci, prowadzący rozmowę telefoniez- 
ną z rozmównie publicznych, będą uprze- 
dzani przez centralę telefoniczną o upływie 
okresu trzyminutowego. « Zarządzenie to 
nie dotyczy abonentów posiadających: tele- 
fony, abonenci jednakże. mają prawo za- 
powiadać zgóry, jak długo chcą rozmawiać 
i wówczas będą takżę uprzedzani o upływie 
oznaczonego przez nich czasu trwania roz- 
mowy. 


Mydło Schicht Biały Jeleń. 


Z dobrze poinłormowanych żródęł dowia« 
dujemy się, że znana firma Schicht wprowadza 
obecnie na rynek pełnowartoąściowe, jędrne 
mydło „Biały Jeleń". Gespodynie chętnie por 
witają tę newość, gdyż mydło Schicht Biały 
Jeleń, łagodne i przyjemnie pachnące, nadaje 
się doskonale zarówno do prania, jak i da my- 
cia ciała, 

Nowe mydło pakowane jest w 4 kg kawal- 
kach, ma bardzo miły wyśląd i stosunkowa jest 


naprawdę tanie. 


emigracji żaków krakowskich był przyczyną. 


Andrzej Czarnkowski się zwał, Jeden 
z najprzedniejszych ludzi swego Czasu, 
urodził się w r. 1507 jako syn kasztela- 
na bydgoskiego, Macieja z Czarnkowa 
Czarnkowskiego, h. Nałęcz i Katarzyny 
Opalińskiej, h. Łodzia, wojewodzianki 
łęczyckiej. Po ukończeniu nauk w kra- 
ju, wyjechał do Włoch, gdzie studjował 
w sławnych akademjach w Padwie i 
Bolonji. Współuczniem jego był później- 
szy kard, Hozjusz, a nauczycielem sław- 
ny Łazarz Bonamieo. W r. 15381 po 4 
mniejszych święceniach uzyskał kano- 
nję gnieźnieńską. Po powrocie do kraju 


larji koronnej. Wykazawszy się wiel- 
kiemi zdolnościami, posłuje do Rzymu i 
do obcych monarchów, W r. 1535 otrzy- 
mał dziekanję gnieźnieńską, 2 lata póź- 
niej kanonję krakowską, a następnie 
| scholasterję krakowską. W r. 1540 zo- 
| stał kanonikim kapituły poznańskiej, z 
| której ustępuje, aby installować się. na 
| kanonję gnieźnieńską, W r, 1545 został 
| administratorem diecezji krakowskiej, 


zostaje mianowany sekretarzem kance- | 


w tymże też roku został wymieniony na 
pierwszą pralaturę w Rzplitej == pro- 
boszcza gnieźnieńskiego, ; 


Swą wielką nauką i zdolnościami 
zdobył sobie względy kardynała Hozju- 
szą, jak i króla. Po śmierci Zygmunta I 
został przez stany wysłany w posły do 
Papieża Pawła III i ces, Karola V, 0 2g0- 
nie króla mając obwieścić, W nagrodę 
za swe zasługi miał otrzymać biskup- 
stwo, lecz nieszczęsny przypadek Z ża» 
kami krakowskimi wielce mu zaszko- 
dził, | ; 

Oto w maju 1549r. podczas nieobec- 
ności Czarnkowskiego, koła domu jego 
przy kościęle WW. Świętych, przecho- 
dziły ulicą osławione w mieście nie- 
rządnice, które przez żaków, zamieszka- 
łych w bursie obok rezydencji Czarn- 
kowskiego położonej, zaczepione zosta- 
ły. Te, przez żaków ścigane, wpadły do 
rezydencji Czarnkowskiego, służbę jego, 
wśród głośnych lamentów o pomoc pro- 


Uroczystość św. W 


A, dnia 18 lipca 


1934 r. 


"W rolach głównych: 
Joan Crawford 


Gary Cooper ja 


Wieczorem gd. godz. 20—21 w Salach 
Strzelnicy przy ul. Toruńskiej odbędzie się 
uroczysta akademja na cześć gości. 


Program akademji jest następujący: 1) 
zagajenie — prezes LOPP. 2) Przemówie- 
nie — inż. Lisiecki, 3) Hymn narodowy 
Stanów Zjednoczonych orkiestra, 4) 
Przemówienie braci Adamowiczów, 5) Hymn 
narodowy Polski, 6) Orkiestrą. 


Wstęp na lotnisko wolny, na akademię 
50 groszy, dla młodzieży 20 gr. Zebrane 
fundusze zostaną przeznaczone na zakupie- 
nie samolotu braci Adamowiczów do Mu- 


z 


PATENA PES FAnn E Ha: 


incentego a Paulo. 


We wszystkich kościołach paratjalnych Byd- 
goszczy msza św. ku czci św. Wincentego a 
Paulo odprawioną będzie w czwartek 19 lipca 
o godz. 8, a podczas mszy św, — jak zaznaczo- 
no wyżej -— członkowie Konierencyj I ubodzy 
przystąpią wspólnie dọ Stołu Pańskiego. 

Pożądanem jest, aby w uroczystości tej 
przyjęli udział nietylkę członkowie czynni, ale 
i członkowie wspierający. 

W wigilję święta, t. j. w środę w Domu Ka- 
tolickim przy Farze o godz, 7,30 wiecz. odbę- 
dzie się miesięczne ogólne zebranie, na którem 
ks. kanonik wygłosi referat o celach Konferen- 

; w anodziewać się, żę wszyscy ezłon- 
kowie tak czynni, jak i wspierający licznie zgro- 
madza się na tem zobraniu i obecnością swóją 
-amanifestują swoję uczucia religijne i charyta-, 
tywne, 


Piszezamyy. 


Przeglądająę alegoryezny rysunek Bascha, 
wyobrażający siłę leczniczą źródeł piszczań- 
skich, odnosi się wrażenie, że mógł je wykonać 
tylko ten, kto rzęczywiście potrzebował tej 
kuracji i z doskonałym wynikiem ją przeprowa” 
dził, Nię też dziwnego, że w Piszczanach wi- 
dzimy kuracjuszy, którzy przyjeżdżają aż z od- 
dalonych ziem, aby tak dla nich upragnione 
zdrowie odzyskać, 

Piszczeny pałożonę w „przepięknej dolinie 
rzeki Wagu gą nietylko uzdrowiskiem o wszech- 
światowej sławie, gdzie z tak świetnym wyni- 
kiem leczy się wszelkie schorzenia mięśni, 
ścięgien, kości i stawów, neuralgję zwłaszcza 
ischias, lecz również środowiskiem wszelkich 
imprez o charakterze międzynarodowym. 


Piszczany w ostatnich czasach poczyniły 
ogromny postęp, najlepszą wszak reklamą jest 
stuletnia tradycja wspomagana nietylko przez 
cudowne wody lecznicze, lecz również przez 
długoletnie doświadczenie świetnych miejsco- 
wych lekarzy, Jeśli dodamy do tego bogactwo 
zdrojów piszczańskich odpowiadających głów- 
nym wskazaniom lecznictwa uzdrowiskowego, 
korzystne warunki klimatyczne, terenowe por 
lączone z przechadzkami i pobytem na powie- 
trzu, przyjemne mieszkanią i wygodne połą- 
czenię kolejowe, otrzymamy gwarancję całka” 
witego zadowolenia z przepędzonego pobytu 
i kuracji w Piszczanach, 

Bliższych informaeyj dotyczących tego uzdra- 
wiska i innych uzdrowisk może udzielić hono- 
rowo. Czechosłowackie Biuro Informacyjne w 


Warszawie, ul. Żabia nr. 4, tel, 231-79, | 


Dr. inż. J. Waldmiiller, 


nia licznych psot, przez żaków jej wy- 
rządzanych, natarłą na nich zbrojnie. 
Żacy do bursy się schranili, lecz służba 
drzwi gwałtem wyłamaąwszy, wtargnęła 
do wnętrza, licznych srodze poturbową- 
ła, a jednego nawet, który do komina się 
schronił, na śmierć zatłukła. Nazajutrz, 
na wieść o tych wypadkach zbiegli się 
wszyscy studenci krakowscy, krzyk 
wielki i rozruch w mieście podniósłszy. 
Udali się więc raqiutko na zamek, gdzie 
Czatnkowskiego o zabójstwo i gwałty o- 
skarżyli. Następnie wrócili na miejsce 
zbrodni į trupa kolegi na barki wziąw- 
szy na rynek zanieśli, gdzie wśród ol- 
brzymiego zbiegowiska ludu, Czarnkow- 
skiego mordercą ogłosili, Urosla przez to 
wielka nienawiść ludu do niedawna cie- 
szącego się  wielkiem poważaniem 
Czarnkowskiego. Król kanonika . wziął 
w obronę i oddał sądowi duchownemu. 
Tenże pod przewodnietwem biskupa 
Maciejowskiego, Czarnkowskiego nic- 
winnym ogłosił. Wówczas odżyło w 
młodzieży wzburzenie. Wszyscy żacy, 
wielką. solidarnością powiązani, żal do 
króla chowając i niechęć do biskupa, 
postanowili nietylko mury krakowskie, 
ale i kraj ojczysty opuścić, Miary zaś 
krzywdy i wzburzenia dopełniło uchwy- 


sząc, Ta, korzystając z okazji pomszcze-] cenie 14-letniego młodzieniaszką i tor~ 


-Tednaczaśnie wspuniałą operetka filmowa prod: Eryka Pommera pł 5 


w dzień =Ty w nocy 


W roli głównej Käte Nagy. Muzyka W. R. Heymann'a. 


Nm, 


— Do Ciechocinka, Za zł 5,— wycieczke 


wygodnym autobusem, miejsca numerowa- 


ne. Odjazd z placu Teatralnego w cawar- 
tek, 19 bm. 0 i ; 
o godz. 22, Bilety do nabycia do dnia 18 bm. 
w „Orbisie”, (13199 


-— Za zł trzy gr 30 w obie strony pociągiem. "A 


popularnym do Inowrocławia i Kruszwicy. Wy- 
cieczkę organizuje „Orbis. Bilety do nabycia 
w „Orbisie'. Odjazd pociągu dnia 22. bm. 
o godz. 8 rano, powrót tegoż dnia o godz. 22. 
W programie zwiedzenie zabytków ł fabrykę 
win Makowskiego. Kąpiel w Gople, (13200 
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Wszechpolskie Regafy 

o MISTRZOSTWA POLSKI 
TOR REGATOWY w BRDVUJŚCIU 

Sobota 21 i Kiedziela 22 lipca 


24 BIEGI 
EPaopqzejńceke mag. JS-dej. 


Ha marginesie: 


Dwie miarki. —Nowy terminui 
na wiarołomstwo. 


Rząd wydał cotylko ustawę regulującą han- 


del na raty. Bardzo rozumna i humanitarna, 
ustawa. ykreśla ona np. dotychczasowe por 
stanowienie, że jeśli dłużnik nie zapłaci w 


terminie jednej raty, to wierzyciel może ode- 
brać swój towar i całą umowę uznać za nie- 
ważną, W uzasadnieniu tego postanowienia jest 
powiędziane, że podobny rygor jest niemoral- 
ny i upośledza interes dłużnika na korzyść wie* 
| rzyeiela. 


Równocześnie na murach miast, w framwa- 


jach itd, ukazało się ogłoszenie rządowę, że 
kto punktualnie w terminie 5 lipca nie zapłaci 
X, raty Pożyczki Narodowej, temu przepadają 


godz, 6, powrót tegoż dnia... 


: | 
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| 

| 
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na rzecz rządu wszystkie wpłacone dotychczas -^ 


raty i subskrybujący obligacji nie otrzyma. 
Jaka stąd nauka? Że co 


jest niemoralne dla ke 


prywatnego wierzycięla, to jest zupełnie moral- ły 


ne dla rządu, 


zk 
Porucznik Jezierski —- jak to pamiętne — 
dokonał zamachu na życię aktora Różyckiego, 
którego posądzał o stosunek ze swoją żoną, 
także aktorką, Jezierski w- I instancji skazany 
został na 4 lata więzienia. 
cyjnej obrona atakowała mocno -Jezierską, jako 


wiarołomną żonę i jej przypisywała winę całego © 
dramatu. Prokurator, chcąc osłabić to oskarże- - - 


nie, wiarołomstwo Jezierskiej nazwał „uzupeł- 


nieniem fizycznem', więc niejako koniecznym -~ 


aktem bjologicznym. Mimo tak: genjalnie po- 
stawionej kwestji Trybunał Apelacyjny zniżył 


W rozprawie apela- ` 


Jezierskiemu karę na 1 rok więzienia z zawie-- 


szeniem. 


O TP e 


turowanie go przez kata, aby przywóde 
ców żaków wydał. 

Pamiętnego dnia, 4 czerwca 1549 r, — 
jak pisze kronikarz — „cała miodzież, 
licząca sześć tysięcy sześćset siedem- 
dziesiąt osób, wśród powszechnych la- 


mentów, płaczu i narzekania, w ściśnio- “ 


nych szeregach miasto opuściła i udała 
gię w świat szeroki“. 


I pisze dalej Czarnkowskiego dziejo- ., 
pis: „Ustąpienie młodzieży było nietylko 


dla Krakowa, ale i dla kraju nader do- 


tkliwa klęska, Miasto zalegla cisza do- 


tąd nieznana. opustoszały gmachy, 
szkolne, w których panowało życie, 
gwar młodzieńczy, miły każdemu Kra- 
kowianinowi, 

Lecz u króla, przekonanego o nie- 
winności Czarnkowskiego tenże łaski 
nie stracił, dalej bowiem zagranicą po- 
słował. W r. 1558 obrała go kapituła po- 
znańska swoim pasterzem, biskupem 
poznańskim go uczyniwszy, Na stolicy 


biskupiej 9 lat siedział, ciężka chorobą-- 


puchliną nękany. W r. 1562 żywot swój 
zakończył. ; 
Tak to syn kasztelana bydgoskiego 
był przyczyną jedynej w swoim rodza- 
ju emigracji żaków, 
Podal Waclaw Kocon, 
członek Akadem, Kola Bydgoszczan. 


| Str. 8. 
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Początek 
o godz. 5.20, 7.15 i 9.10 


Dziś we wtorek, 17 bm. 


rewelacyjna premjera! 


Pełne napięcia i niebywałej 
emocji arcydz. filmowe p. t 


„DZIENNIK BYDGOSKI, środa, dnia 18 lipca 1934 r. 
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© "W: rolach głównych: 
urocza E. Boerdman 
i bohaterski Monte Bue 


Urozmaicony nadprogram 


Cuda techniki w walce z żywiołem! 
Na szalejących falach Missisipi ! 
Burze namiętności ludzkich ! 

Katastrofy żywiołowe! (13202 


zalała całe wsie, zerwała mosty i przerwała komunikacje. 
Szkody idą w miljony złotych. 
uniemożliwiony. 


znacznem opóźnieniem wskutek obawy nie- 
Spodziewanego podmycia torów. 


. 


Kraków, 17. 7. (PAT). Z powodu ulew- 
nych deszczów w ostatnich dniach na tere- 
nie powiatów górskich województwa kra- 
kowskiego wczbrało wiele rzek, które w 
dniu dzisiejszym wystąpiły z brzegów, za- 
łewając okoliczne pola i zagrażając Szere- 
gowi miejscowości. Kilka mostów zostało 
poważnie uszkodzonych. co spowodowało 
przerwę w komunikacji. Szczególnie po- 
ważną jest sytuacja pod Nowym Sączem. 
gdzie stan wody na rzece Kamienicy pod- 
niósł się do nienotowanego poziomu. Szko- 
dy idą w miljonv złotych. Krakowski u- 
rząd wojewódzki na całvm zagrożonym te- 
renie powołał do życia komitety powodzio- 
we. 

Zakopane, 17. 7. (PAT). Padające bez 
przerwy od kilku dni deszcze wyrządziły 
na całem Podhalu niezwykłe SpustoSzenia, 
W samem Zakopanem potok Cicha Woda 
zerwał kilka mostów na Krzemieńcu, na 
Tatarach, na ul. Szpitalnej i kilka innvch. 
odcinając Guhałówkę od Zakopanego. Park 
miejski znajduje Się pod wodą. Elektro- 
wnia została zalana. wskutek czego Zako- 
pane pozbawione jest światła. W Poroni- 
nie zagrożone Są oba mosty kolejowe, U- 
Szkodzeniu uległ tor kolejowy pod Poroni- 
nem i Nowym Targiem. W Zakopanem na 
Tatarach musiano ewakuować mieszkańców 
kilku domów. W dolinie na drodze do Su- 
chego woda zerwała most i zalała kilka do- 
mów. Podobnych opadów atmosferycznych 
nie notowano od kilkunastu lat. Grozi rów- 
nież przerwa komunikacji między Zakopa- 
nem a Mórskiem Okiem. gdyż Szosa na ?3 
kilometrze od Zakopanego jest poważnie 
uszkodzona. «W Samem Zakopanem Stratw. 
wyrządzone przez powódź obliczają na kil- 
kaset tysiecy złotych, 

Nowy Targ, 17. 7. (PAT). Punkt kulmi- 
nacyiny powodzi pod N, Targiem zdaje Sie 
mijać, Woda na Białym Dunajcu Spadła 
o półtora metra, na Czarnym o 20 cm. Spo- 
dziewają się, że wody. które płyną pod N. 
Sącz, mogą sprowadzić trudną Sytuację dla 
tego miasta, 

Tarnów, 17. 7. (PAT). Rzeka Biała wyla- 
ła, zalewająe pola w Gromniku koło Tarno- 
wa i uszkadzając drewniany most, przez 
który prowadzi droga do powiatu gorlie- 
kiego. Rzeka Wąsok. przepływająca przez 
Tarnów. zalała dzielnicę hutniczą, zamiesz- 


Min. Beck w Tczewie. 


Motorówką do Tczewa przybył odbywający 
podróż wypoczynkową wzdłuż Wisły do morza 
minister spraw zagranicznych płk. Józef Beck. 
Min. Beckowi w podróży towarzyszył szef se- 
kretarjatu Sokołowski, szofer, oraz pilot Pań- 
stwowego Zarządu Dróg wodnych. 

Na przystani „Vistuli* w Tczewie p. ministra 
powitali wicestarosta powiatu tczewskiego p. 
Witold Piwnicki, powiatowy komendant P. P. 
nadkomisarz Szura i naczelnik państwowego 
zarządu dróg wodnych inż. Stanko. 

Minister w towarzystwie miejscowych przed- 
stawicieli władz udał się do Grand Hotelu, 
gdzie w ścisłym gronie spożyto skromny posiłek 
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PROGRAM RADJOFONICZNY. 


ŚRODA, 18 LIPCA. 


WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna. 
12,10: Koncert zespołu braci Dorjan z Pozna- 
nia), 13,00: Dziennik południowy. 13,05: 
Francuska muzyka symfoniczna (płyty). 16,00 
Muzyka lekka. Wykonawcy: orkiestra teatru 
„Hollywood* pod dyr. Z. Górzyńskiego 
i duet wokalny Juljusza Gabla i Adolfa Flei- 
schera. Transmisja ze Lwowa. 17,00: Au- 
dycja dla dzieci: „Nie sztuka patrzeć — wi- 
dzieć sztuka” (z wakacyj młodego przyrod- 
nika) — p. St Sumiński, 17,15: Koncert 
chóru Alojzego Zaremby. 17,45: Recital 
Śpiewaczy J. Kędziorówny. Transmisja z 
Poznania. 18,00: „Książka i wiedza” odczyt. 
18,15: Orkiestra Dinicu (płyty). 18,45; „O 
kulturze dnia powszednego” — p. Stanisław 
Kuszelewsk-Rayska. 19,15: Recital skrzyp- 
cowy Stan. Mikuszewskiego. Transmisja z 
Krakowa. 19,40: Muzyka (płyty). 19,50. 
Wiadomości sportowe. 20,02:  Feljeton 
aktualny. 20,12: Zespół orkiestry Edith Lo- 
rand (płyty). 20,50: Dziennik wieczorny. 
21,00: Transmisja z Gdyni capstrzyku Mary- 
narki Wojennej. 21,02: Skrzynka pocztowa 
rolnicza, 21,12: Recital śpiewaczy Janiny 
Tisserand, 21,30: Utwory na fortepian solo 
'w wyk. p. Zofji Rabcewiczowej. 22,00: „Po- 
lowanie na zająca” fragment z książki Mel- 
chjora Wańkowicza p. t. „Szczenięcia lata” 
(kwadrans literacki). 22,15: Muzyka tanecz- 
na z hotelu „Europa” w Ciechocinku. 

ZARANICA. Daventry. 15,15: Koncert symfo- 
niczny. Moskwa (Stalin). 17,30: Koncert 
symfoniczny. Budapeszt. 20,15: „Cyganerja” 
opera Pucciniego, Paryż. 20,45: 
symfoniczny. Strasburg. 20,45: Koncert mu- 
zyki wiedeńskiej pod dyr. Jana Straussa. 
Rzym. 20,45; „Isabeau“ opera Mascaśniego. 


spowodowała olbrzymie Szkody i 


Koncert 


kałą przez najuboższą ludność miasta, O- 
fiar w ludziach nie było, 

Kraków, 17. 7. (PAT). Z powodu podmv- 
cia toru kolejowego, wstrzymany bedzie 
ruch na odcinku Chabówka—Zakopane, 
Tarnów Krynica i Rzeszów_Jasło. Bile- 
tów do tych miejscowości kasy kolejowe 
nie wydają, jak również nie przyjmuje się 
przesyłek do tych miejscowości, 

Tarnów, 17. 1. (PAT), Wskutek trwają- 
cej bez przerwy od 18 godzin ulewy, prze- 
pływająca przez Tarnów rzeczka Wątok 
wezbrała o przeszło 3 metry, wskutek cze- 
go zachodnia część miasta została zagrożo- 
na, Ogrody, a przedewszystkiem ogrody 
Szkoły ogrodniczej w Tarnowie zostały zu- 
pełnie załane wodą. Zalaniu uległy rów- 
nież piwnice, znajdujące się w niżej poło- 
żonych częściach miasta. Woda na rzece 
Białej podniosła się o 4 i pół metra, zale- 
wając okolice. W Grybowie woda porwała 
drzewo z tartaków. W Ciężkowicach niżej 
położone części miasta stoją pod woda. Wie- 
le dróg jest przerwanych. Ruch kołowy 


Wezbrane fale Dunajca zalały rynek w Nowym Targu. 


"Nowy Targ, 17. 7. (PAT). Powiat nowo- 
tarski, a przedewSszystkiem Podhale, nawie- 
dziła olbrzymia nawałnica deszczu, która 
zalanie 
wielu gmin w powiecie, Komunikacja mię- 
dzy Szczawnicą, Zakopanem a Krakowem 
zupełnie przerwana. Most kolejowy w Po- 
roninie został uszkodzony tak, że nie mo- 
żna przedostać się do Zakopanego, W No- 
wym Targu przedmieścia miasta oraz uli- 
ca Wachsmundzka zalane są wodą, która 
dochodzi aż do rynku. Poważnie zagrożo- 
ne Są powodzią gminy Poronin, Biały Du- 
najec, Szaflary, Nowy Targ, Łopuszna, No- 
wa Biała, Ostrowsko, Frydman, Czorsztyn, 
Krościenko. Szczawnica, Tylmanowa, 0O- 
chotnica, Czarny Dunajec i Ludźmierz. Ma- 
ła rzeczka górska Grajcarek, zwana Ru- 
skim Potokiem, w ciągu kilku godzin wez- 
brała tak gwałtownie, że odcięła zupełnie 
wiele osiedli górskich w Pieninach od Kro- 
ścienka i Szczawnicy, 


Katastrofalne burze i opady 
w innych częściach Polski. 


Lwów, 17. 7. (PAT). Wskutek ostatnich 
dużych opadów atmosferycznych kilka po- 
wiatów województwa lwowskiego objętych 
zostało powodzią. W powiecie rzeszow- 
skim powódź przybrała katastrofalne roz- 
miary. Stan wody na rzece Wisłok pod- 
niósł się o 5 metrów. Komunikacja kole- 
jowa z całą południową częścią powiatu 
rzeszowskiego jest przerwana, Wiele mo- 
stów zostało zerwanych przez wodę. Linja 
kolejowa Lwów—Kraków jest pilnie strze- 
żona. Ruch pociągów normalny. W po- 
wiatach jarosławskim i przeworskim rzeka 
Mleczka zalała okoliczne pola. W powiecie 
przemyskim wystąpiła z brzegów rzeka 
Wiar, w powiecie drohobyckim wylew 
rzek Tyśmienicy i Baru wyrządził duże 
Szkody materjalne. Na rzece Sanie w po- 
wiatach przemyskim i łańcuckim woda cią- 
gle podnosi się. We wszystkich zagrożo- 


nych powiatach czynne są komitety powo-! ją zbiorom. 


Długa podróż minie niesposćrzeżenie — 
gdy zabierzesz do wagonu 
ciekawe dzienniki i czasopisma. 


Tragiczna Śmierć kapłana. 


Proboszcz parafji Osie utonął podczas kąpieli. 


Świecie, 17. 7. (tel, wł.) Jeszcze niel ks. proboszcz Żelazny. 


przebrzmiały echa tragicznego wypadku 
w Świeciu, gdzie w nurtach rzeki pod- 
czas przejażdżki kajakiem znalazł 
śmierć wikarjusz parafji świeckiej š. p. 
ks. Alfons Zieliński, a już znowu zanoto- 
wąć należy wypadek utonięcia zacne- 
go kapłana. Otóż miejscowością Osie i 
pobliską okolicą wstrząsnęła straszna 
wieść o nagłej, tragicznej śmierci ks. 
Marcelego Żelaznego, proboszcza z 0O- 
sia, Szczegóły tego tragicznego wypad- 
ku są następujące: 

W wczorajszy poniedziałek 16 bm. w 
godzinach przedpołudniowych, udał się 


Umar! Maciek. umari i lety ne desce. 
Pohropili „ PRZEMYSŁAWKA” I zatariczył jeszeze 
Bow Macieju taka dusza 

Z, PRZEMYŚŁAWKĄ "to się rusza, oj dana, dana !- 


PRZE 


Pociągi przychodzą ze 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W środę, dnia 18 bm. o godz. 18,30 odbę- 
dzie się zebranie Chrześc. Związku Pracowni 
ków Miejskich w hotelu Lenśninś. 

Sprawy bardzo ważne, obecność wszystkich 
członków bezwzględnie konieczna. 


pomagam © pa 
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Z żucia towarzusti. 


Wtorek, 17 lipca 1934 r. 

Godz. 18,00: Sokół V sekcja żeńska. 
na boisku im. Świtały. i ; 

Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski, Zebranie 
w lokalu p. Bielawskiego. 

— „Lira“, Lekcja śpiewu i zapisy nowych 
członków. Zgłoszenia na wycieczkę 22. bm. 
do Koronowa przyjmuje się. 

— Klub mandolinistów  „Lutnia”, 
hotelu Lenśning. 

— K. S. „Astorja”*. Zebranie plenarne w nowej 
świetlicy. 


Środa, 18 lipca 1934 r. 
Godz. 18,00: O. P. N. „Gwiazda“. Mecz trenin- 


Kraków 17. 7, (PAT). Krakowski, woje- 
wódzki komitet powodziowy podaje nastę- 
pujący komunikat: Stan, w związku z po- 
wodzią, bardzo poważny, Rzeki Dunajec, 
Poprad, Raba, Biała i inne pomniejsze, wy" 
stąpiły z brzegów, zrywając mosty, Kornu- 
nikacja kolejowa z Zakopanem, Nowem Są- 
czem i Jasłem przerwana z powodu uszko- 
dzenia torów kolejowych. Jedynie dla 
władz odbywa się ruch z przesiadaniem. 
Łączność telefoniczna ze wszystkiemi miej- 
scowościami utrzymana, Władze admini- 
stracyjne przy pomocy wojska organizują 
pomoc, wysyłając saperów z pontonami, 

Z powodu siłnego wezbrania Dunajca, 
przeszło 4 metry ponad poziom normalny, 
Nowy Sącz jest odcięty od okolicy. Pociag 
Zakopane—Warszawa nie wyjechał z Zako- 
panego. Na stacji zorganizowano pomoc dla 
podróżnych. Stwierdzono kilkanaście wy- 


padków utonięć. 
i Gl. 


Trening 


Lekcja w 


wot 


gowy III druż, na boisku im. Świtały, 
Godz. 20,00: Tow. Czeladzi Kat. 
Domu Czeladzi. 


Zebranie w 


Nowy Targ, 17. 7. (PAT). Sytuacja po- 
wodziowa z każdą chwilą jest groźniejsza. 
W Nowym Targu most wojewódzki w kie- 
runku Szezawnicy na Białym Dunajcu zo- 
stał zerwany. Kilkanaście domów, nawet 
murowanych, zabrały wzburzone fale rzeki, 
Zalanych jest około 200 domów. bDotych- 
czas na Szczęście wypadków z ludźmi nie 
było. Wszystkie wsie od Nowego Targu do 
Szczawnicy przy Dunajcu zalane są wodą 
prawie w całości. We wszystkich gminach 
okolicznych mosty są poziywane. Wdda w 
rzekach podnosi się stale, Elektrownia w 
Nowym Targu stoi pod wodą, wskutek cze- 
go miasto pozbawione jest prądu elektrycz- 
nego, W mieście zmobilizowano milicję, 
która czuwa nad ładem i porządkiem. Na 
stacji w Nowym Targu stoi pociąg pośpiesz- 
ny, który jednak nie może ruszyć dałej w 
drogę do Zakopanego. Drugi pociąg w Bia- 
iym Dunajcu Stoi pod wodą. Akcją powo- 
dziową kieruje powodziowy komitet staro- 
stwa w Nowym Targu. 


INFOR OR 


dla PRZYJEŻDŻAJĄCYCH 


dziowe. 

Białystok, 17. 7, (PAT). W czasie burzy 
połączonej z gwałtowną ulewą, jaka prze- 
szła nad Białymstokiem i okolicą, Strumie- 
nie wody wyrządziły wiele szkód, wdziera- 
jąc się do piwnie kilku domów w Białym- 
stoku, Wichura powaliła wiele parkanów 
i powyrywała drzewa. We wsi Krzywa od 
pioruna zapaliło się kilkanaście budynków, 
które spłonęły doSzczętnie wraz z inwen- 
tarzem martwym i częściowo żywym. Pio- 
run zabił pewną wieśniaczkę, którą burza 
zaSkoczyła w polu w czasie żniwa, 

Lublin, 17. 7. (PAT). Nad Lublinem i o- 
kolicą przeszła huraganowa burza, połączo- 
na z ulewnym deszczem. Burza wyrządziła 
w mieście duże szkody, przerywając roboty 
prowadzone z Funduszu Pracy. W całej o- 
kolicy, jak również w kilku powiatach 
przerwano żniwa. Ulewne deszcze zagraża- 


Formanowski, Mostowa 12, tel. 856, Salon fry- 
zjerski dla pań i panów. Trwała ondulacja. 


€: wył 
W zakładzie „Sa 
zł 1,20. 


nitas' 


Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6, 


Kawiarnia „Europa“, Gdańska 10, Dancing do 
rana. 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 

H. Kaszubowski, S.z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 

F, A. Matz, Śniadeckich 49, Stary Rynek 19, tel. 
1323. Bławaty, firany. trykotaże, galanterja 
oraz wszelkie artykuły kąpielowe. 

Skład obrazów J. Kwella przeniesiony Gdań- 
ska 65. 

O. Neuman, Stary Rynek 14. Jedwabie, tow, 
wełn. i bawełn., materjały na suknie. Naj- 
świeższe nowości, Kolosalny wybór, naj- 
niższe ceny. 

Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 —a 

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 

i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio. 


w towarzystwie 
swego brata majora, bawiacego w Osiu 
na wywczasach, do rzeki Wdy, ażeby 
korzystać z kąpieli. Zaledwie ks. pro- 
boszcz zanurzył się w rzece, już utonął. 
Mimo natychmiastowego wydobycia 
zwłok przez brata-majora i rychłej po- 
mocy lekarskiej, z którą pośpieszył dr. 
Korpolewski z Osia nie zdołano nie 
szczęśliwego kapłana przywrócić do ży- 
cia. Jak stwierdzono, uległ on w rzece 
nagle udarowi serca. Zmarły proboszcz, 
którego opłakuje cała parafja, liczył do- 
piero 44 lat życia. 


Toruń—Warszawa 237, 6.50, 8.05, 9.57, 12.54, 18.55 
15.30, 15.58, 18.01, 1958, 21.35 (iranzylowy), 28.16, 
Tczew -Gdańsk— Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5,50, 7.35, 
12.06, 12,13, 12.59, 18.13, 15.36, 17.17, 20.03, 20.10. 
Kościerzyna— Gdynia 8.13, 15.45, 
Rynkowa 16.10, 20.25 (w niedziele i święta od 20/V—2/1X), 
Nakło—Piła 0.01, 6.15, 10.35, 14,45, 19.46, 
Uniaław— Brodnica 4.55, 8.11, 13.45, 16.10, 21.50, 
Inowrocław—Poznań 2.35, 8.50, 6.20, 11.45, 13.40, 
18.10, 20.40, 22.28, 23.15, 
Wągrowiec—Poznań 5.00, 10.30, 13.26, 18.54. 
inowrocławKarsznicoe—Herby Nowe _13,40, .23,15. 
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Związek Lekarzy 


wyjaśnia... 


Przed kilku dniami w „Dzienniku Bydgo- 
skim” został umieszczony opis wypadku, jaki 
miał miejsce w Bydgoszczy, a mianowicie wy- 
padku zatrucia się sardynkami rodziny pp. Kle- 
wiczów. 

Wobec tego, że niektóre ustępy tego opisu 
mogłyby wywołać u czytelników niewłaściwe 
sądy © pomocy lekarskiej, jaka była w powyż- 
szym wypadku udzielona, niniejszem Zarząd 
Obwodu Bydgoskięgo Zw. Lek. P. P., na pod- 
stawie danych istotnych stwierdza, że 

1) do śp. Klewicza nie wzywano żadnego 
lekarza — może dlatego, że nie był ubezpie- 
czony w Ubezpieczalni Społecznej, 

2) natomiast wzywano do Klewiczowej trzech 
lekarzy w czasie mniejwięcej od godz. 17—18. 

Ponieważ przy wzywaniu nigdzie nie za- 
akcentowano nagłości sprawy, dani lekarze — 
jak to dzieje się codziennie przy zwykłych wi- 
zytach — zażądali wpierw załatwienia spraw 
formalnych. Mimo to, lekarz, mieszkający w 
odnośnym rejonie udał się do mieszkania chorej 
i dowiedział się na miejscu, że Klewiczową i jej 
syna już zabrało pogotowie. 

Widocznie, prawie równocześnie z szuka- 
niem pomocy lekarskiej dla Klewiczowej, za- 
wezwano dla syna pogotowie, a matka odwiozła 
syna i w szpiłalu ją zatrzymano, jakkolwiek 
chciała wracać do domu: 

Chorzy dostali się w ten sposób szybciej do 
szpitala, aniżeliby to się stało, gdyby musieli od- 
czękać wizyty lekarskiej, albowiem przybycie 
lekarza zawsze wymaga pewnego czasu. Lekarz 
dopiero po przybyciu i ustaleniu konieczności 
leczenia szpitalnego zadecydowaćby musiał o 
zawezwaniu pogotowia. Wcześniejsze wezwanie 
pogotowia było w tym wypadku rzeczą najwła- 
ściwszą, a całe szukanie pomocy lekarskiej nie 
wpłynęło w najmniejszym stopniu ujemnie na 
przebieg tego przykrego zatrucia. 

Na przebieś sprawy wpłynęło ujemnie raczej 
to, że za późno wośóle pomyślano o pomocy 
lekarskiej, którą trzeba było wzywać już wię- 
czorem dnia poprzedniego, albo zaraz rychło 
rano, $dy zauważono pierwsze objawy zacho- 
rzenia, a więc o mniejwięcej 12 godzin wcze- 
śniej. 

Za Zarząd Związku Lekarzy: 
(-) Dr. Świątecki, prezes. (-) Dr. Iłowiecki, sekr. 


PROGRAM W KINACH. 
ADRIA. 


Jest 
to dotąd niebywałe i pełne emocji arcydzieło 
filmowe p. t „Powódź”; = Widzimy eud" techni- 
kięw walce/z żywiałem na szalejących falach 
największej rzeki świata Mississipi, burze ludz- 
kich namiętności oraz katastrofy żywiołowe. 
Film trzyma widza od początku do końca w 


Dziś rewelacyjna premjera. 


niebywałem napięciu, Oprócz 
i urozmaicony nadprośram, 


APOLLO (ul. Krasińskiego) powtarza prem- 
jerę. filmu p. t „Arystokracja podziemi”. 
Dramat dźwiękowy. Ciekawa treść, tempo, 
doskonała gra artystów i fenomenalna wprost 
reżysetja. Ponadto wesoła komedja, najnowszy 
tygednik Paramountu oraz kronika dźwiękowa. 
Całk ść 16 aktów. Pocz. o 7 1 9. 

BAŁTYK. Dziś premjera arcysensacyjnego 
dramatu morskiego osnutego. na tle krwawych 
walk w Chinach p. t: „Tajemnica niezwyciężo- 
nej iloty” oraz potężny film wschodni p. t, „Kła. 
miesz kobieto". Pocz. o 5. 

KRISTAL wyświetla z powodzehiem sen- 
sacyjny film odsłaniający życie miłosne kobiety 
p. t „Ordynans* W roli głównej. Marcella 
Chaytal; reżyserja słynnego mistrza V. Turzań- 
skiego. W nadprogramie najnowszy tyg. Foxa 
i kronika Pata: Przylot braci Adamowiczów do 
Polski. Pocz, o 5,15, 7,10 i 9,10. 


MARYSIEŃKA. Dziś we wtorek premjera 
najpotężniejszego filmu miłosnego p. t. „Dziś 
żyjemy". W rolach głównych Joan Crawford 
i Gary Cooper. Film ten to symfonia miłości 
i cierpienia oraz silnych emocyj wojennych. 
Oprócz teśo wspaniała operetka filmowa pro- 
dukcji Eryka Pommera p. t. „Ja w dzień — 
ty w nocy“ z uroczą Kite Nagy w roli tytu- 
łowej. Początek o 5, 6,20 i 9. 


REWJA daje nowy program z trzech części, 
dwa filmy: 1. arcyszlagierowy dramat, ilustru- 
jący walkę dwóch mężczyzn o serce kobiety 
pt. „Zdradzieckie światła” (w roli gł. Louis 
Wohlkeim), 2. Niefrasobliwy, wesoły i pogodny 
film wiedeński pt. „Miłostki wiedeńskie", Na 
scenie nowa pikantna rewja. 


| 


tego bogaty 


wóz 


treppe) około cztery mtr. | pod „Dachówki“. 


Sammen aA W O O ES E, 


roboczy sprzedam. Het- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", śróda; dnia 18 lipca 1934r. 


Właściwy człowiek . i 

ma właściwem miejscu. 
„W areszcie policyjnym osadzony został 
niejaki Józef Górski, zam, przy ul. 'Ułań- 
skiej 20. Górski uprawiał zawodowo gry 
hazardowe, a „rezydencją* jego była ulica 
Kącik. Najprawdopodobniej Górski prze- 
kazany zostanie dziś do dyspozycji władz 
sądowych, 


Z notatnika policjanta. 


Dr. Józef Handel, zam. w Bielsku (Śląsk) 
przy ul. Chopina 11, zgłosił zagubienie ta- 
blicy rejestracyjnej od samochodu osobo- 
wego nr. S. L. 1551 na dródze z Częstocho- 
wy do Poznania. 

Niej, Glazer Jakób, zam, przy Starym 
Rynku 7 doniósł, że żona jego zagubiła na 
Placu Kościeleckich torebkę damską z za- 
wartością kluczy od składu. x 

Kazimierz Bączkowski, zam. przy ul. Ko- 
ciuszki 42 zgłosił kradzież węża gumowe- 
go długości 40 metrów na szkodę Bydgo- 
skiego Klubu Sportowego. 

Tobiasz Anna, zam, Przy ul. Brzozowej 5 
zgłosiła kradzież gotówki 35 zł podczas tar- 
gu na Starym Rynku. 

Osowski Jan, zam. przy ul. Pomorskiej 
nr. 43 zgłosił kradzież Spodni i Szufli do 
węgli, wartości 34 zł. 

Żurawski Anataljusz, zam. przy ul. Po- 
znańskiej 2 zgłosił kradzież zegarka w Sali 
Patzera przy ul, Św. Trójcy. Opis zegarka: 
męski, srebrny, tarcz biała z arabskiemi 
cyframi, w dwóch miejscach nięco uszko- 
dzony z dwiema kopertami, nr. 1220592, 

Ujęto: 1 osobę za. kradzież, 9 za opil- 
stwo i awantury, 1 za uprawianie gry ha- 
zardowej. 


; : Wybuch prochu. © z 

W Otopani w pobliżu Bukaresztu na- 
stąpił wybuch w wojskowych składach 
prochu, wycofanych z użycia. Trzech 
żołnierzy jest rannych. Eksplozja była 
spowodowana rozkładem prochu przez 
upały. ] 


Adwokat Adam:k skazany 
na rok więzienia. 


Gniezno, 17. 7. (tel. wł). W głośnym pro- 
cesie o nadużycia przeciwko adwokatowi Adam- 
kowi zapadł wyrok skazujący oskarżoneśo 
adwokata na jeden rok więzienia. Kara ta zo- 
stała adwokatowi Adamkowi zmniejszona do 
połowy na podstawie amnestji. Adwokat Ada- 
mek ze wzślędu na łagodny wymiar kary wy- 
puszczony został na wolność bez złożenia 
kaucji, 


Włamanie do złotej kaplicy 
w katedrze poznańskiej. 


Poznań, 17. 7. (tel. wł). Wczoraj mieszkań- 
cy Pożnania zostali zaalarmowani wieścią o 
włamaniu do złotej kaplicy w historycznej ka- 
tedrze poznańskiej. 

Przy pomocy podrobionych kluczy włamali 
się złodzieje do kościoła a następnie do kaplicy 
gdzie znajdują się prochy pierwszych królów 
Polski, Mieczysława i Bolesiawa Chrobrego. 

Włamywacze wyrżnęli kilka kamieni z ko- 
rony pomnika zdobiącego grobowiec. 

Żawiadomiona o wypadku policja wszczęła 
natychmiast śledztwo celem ujęcia włamy- 


t waczy. 
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ma 


lacyjnego. 


Kto decyduje o losie więżniów. 


Warszawa, 17. 7. (tel. wł.) Naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa województwa 
poleskiego p. Rolewicz, któremu służbo- 
wo podlega komendant obozu izolacyj- 
nego odbył w towarzystwie sędziego 
śledczego z Brześcia p. Kordymowicza 
inspekcję obozu w Berezie Kartuskiej. 
Inspekcja obozu trwała kilka godzin. 
Według instrukcyj, wydanych przez 
władze, izolowany może otrzymywać li- 


RUCH MISTRZEM WIOSENNYM LIGI. 
W niedzielę zakończyła Się pierwsza 
runda rozgrywek o mistrzostwo Ligi. Pier- 
wsze miejsce zajął "zdecydowanie śląski 
Ruch mimo niedzielnej porażki z Polonią. 
Na dalszych miejscach uplasowali się Cra- 
covia i Garbarnia. 

gier st. pkt. St. br. 


1) Ruch 11 18 49:16 
2) Cracovia 11 15 26:16 
3) Garbarnia 11 14 26:17 
4) Pogoń poc i4 22:18 
5). BEES. 11 14 16:15 
6) Legja 11 12 13312 
7) Polonja 1t 11 12:14 
8) Warta 11 10 24:20 
9) Wisła 11 10 20:18 
10) Warszawianka 11 7 11:26 
11) Podgórze 11 5 15:35 
12) Strzelec 11 3 10:38 


PLANY P. Z. B. 


W Poznaniu odbyła Się konferencją. pra- 
sowa, na której zarząd Polskiego Związku 
Bokserskiego informował o Swoich najbliż- 
szych zamierzeniach. 

W dniu 7 sierpnia w Warszawie odbyć 
się ma mecz z reprezentacją polskiej emi- 
gracji. W dniach 8 i 9 grudnia odbędzie 


Się „dzień“ PZB. Z tej racji odbędą się 
spotkania: Poznań — Warszawa, Śląsk — 
Kraków i Łódź — Pomorze. Ponadto II gar- 


sty od rodziny, które oczywiście prze- l renie nastąpiło aresztowanie. 


chodzić będą przez cenzurę. 

We wszystkich sprawach, dotyczą- 
cych obozu pierwszą instancją jest ko- 
mendant „miejsca odosobnienia“ w Be- 
rezie Kartuskiej, drugą zaś wojewódz- 
two poleskie, W sprawach przedtermi- 
nowego zwolnienia izolowanych w Be- 
rezie, co przewiduje dekret o obozach, 
decyzja należy nie do wojewody pole- 


skiego, ale do wojewody, na którego te- 


(r) 


Mecz Polska.— Niemcy odbyć się ma w 
Berlinie w dniu 23 lub 24 listopada, W 
związku z tem odwołano projektowane 
spotkanie w tym czasie Poznań — Berlin. 

Wreszcie — mecz Polska—Czechosłowa- 
cja wyznaczono na dzień 14 października: 
w Warszawie, 


ZNÓW REKORD ŚWIATA. 


Słynna pływaczka holenderska i rekor- 
dzistka świata, Willie den Queden, ustano- 
wiła nowy rekord światowy na 400 m. sty- 


nitur Poznania wyjedzie na Kresy Wścho- 
dnie, Í 


lem dowolnym — 5:16 sek. 


Rorer XE 


Gospodyn 


Dziewczyna (7458 s à 
samodzielna, uczciwa, pra- 


do wszełkich prac domo- 


(13235 


wolnych. Długa 32. (7449 


40.000 km. z psem i kotem, '- 
Do portu Ankud zawinęła łódź, na 
której żeglarz norweski Alfons Nansen 
odbywa podróż dookoła świata w towa- 
rzystwie psa i kota. Nansen wyruszył z 
Oslo w miesiącu lipcu 1932r. i przepły- 
nal dotychczas przestrzeń 40.000 km. 


Giełda zhożowo - fowarowa 
w Bydgoszczy 

Warunki: Handel hurtowy,parytet Bydgoszcz 

ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 

Notowania odbywają się we wszystkie 


dni powszednie. ; 

Notowania z dnia 16 lipca 1934 roku 
Standarty: 

Pszenica 742 g/l (126 f. h.) 

Zyto 698 g/l (118,5 f, h.) » 

Owies 479 g/l (80 f. h) 

Jęczmień przemiałowy 673 gf (114,1 f. h 
pastewny 643 g/t (108,9 Í. h.) 


cena cena. 
transakcyjna orientacyjna 


1a: Od zł 18,75 

Żyto O 3 A 13,50 13,40— 13,60 
Usposob. spokojne 3 

Pszenica » » « : « * » "Zł 
Usposob. spokojne 


17,00— 17,75 


Jęczm. przem. » « : « * zł 16,00—. 16,50 
Jęczm. pastewny « + « ' zł 15,25— 15,76 
Jęczm. zimowy * : : * zł 14,50— 15,00 
Usposob. spokojne 
Owies « « « « » « « -ezl 13,75— 14,25 
Usposob. spokojne 07408 
Mąka żyt. 550/, wł. worka zł 22,00— 23, 
Maka żył. 659, wł. worka zł 21,00— 22,00 
Mąka żyt. 55—700/, wł. w. zł 16,25— 17,25 
M. żyt. razow, 950/, wł. w. zł 17,25— 17,75 
M. żyt. pośl. 70%, wł. w. zł 13,00— 14,00 
Usposob. spokojne 
Mąka psz. IA. wł. w. zł 33,00— 35,00 
Mąka psz. IB. wł. w. zł 30,00— 31,00 
Mąka psz. IC. wł. w. zł 29,00— 30,00 
Mąka psz. I D. wł. w. zł 28,00— 29,00 
Mąka psz. IE. wł. w. zł 27,00— 28,00 
Mąka psz. II A. wł. w. żł 25,00— 26,50 
Mąka psz. IÍ Ę: wł. w. at 24,50— 26,00 
Mąka psz. II O. wł w. z 
Mąka DŻ. n D; u w. A 24,00— 24,50 
Mąka psz. „Wł w. z A 
Maka psz. o p w. a 19,50— 20,00 
Mąka psz. II G. wł. w. z 
Mąka s III A, wł. w. zł 17,50— 18,50 
Mąka psz. III B. wł. w. zł 14,50— 15,00 
Maka psz. pastewna 
Mąka PE. razowa wł. w. zł 20,00— 21,00 


Usposobienie spokojne. 


Otręby żytń. stańdartowe zło” = ==39,00— 9,75 
Otręby Pźźónnić standart. zł 10;25— 11,00 
Otręby pszenne grube : zł 10,50— 11,25 
Otręby przenne śred. + zł 10,25— 11,00 
Rzepak zimowy : «= + zł - 37,00— 39,00 
Rzepik zimowy : + * * zł 34,00— 37,00 
Mak niebieski « » « e ' zł 49,00 > 53,00 
Peluszka e » * * » » ' ZŁ 16,50-— 18,00 
Wyka : : « * « » » * «zł 16,00— 17,00 
Groch Wiktorja « * * *zł 35,00— 37,00 
Groch Folgera : » * e - Zł 20,00-— 23,00 
Lubin niebieski « « « zł 9,00— 9,50 
Łubin żółty : : : » » 'zł 9,50— 10,50 
Płatki ziemniaczane : : zł 16,00— 17,00 
Makuch lniany- « * « ' zł 19,50— 20,50 
Makuch rzepakowy : * ' zł 14,00— 15,00 
Makuch słonecznikowy : zł 16,00— 17,00 
Wytłoki suszone . » zł 10,00— 10,50 


Ogólne usposobienie spokojne. 
pzasmafjazną 


Bank Polski płacił w dniu 17. 7. 1934 r. 


dolary amerykańskie ARA 
funty szterlingów 26,53 
franki szwajcarskie 172,04 
franki francuskie 34,8112 
guldeny gdańskie 172,02 
iiry włoskie 45,26 
floreny holenderskie 357,40 


Marka niemiecka 
na giełdzie warszawskiej 16 lipca — 
203,25 zł, 


Stan wody na Wiśle dnia 17 lipca: Za- 
wichost 2.48, Warszawa 1.82, Płock 0.86, 
Toruń 0.96, Fordon 1.01, Chełmno 0.90, 
Grudziądz 1.14, Korzeniewo 1.32, Piekło 
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Osadę (13233 rotę. Gdańska 87, m. 1. Skład r > 3 ; 5-6 Poszukuję 
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wysokie, prawie nowe ta- 
nio na sprzedaż. Rodz. 
Wędlikowskich, Koście- 
rzyna, Rynek il. (13239 


Sprzedam Służąca 
okazyjnie dwa domy cen- 
trum Inowrocławia, 2 pię- 
trowy, 19 ubikacji, cena 
15.000, drugi 22 ubikacji, 
cena 16.000. Michalak, Ino- 
wrocław, Wałowa 38.(13234 


skiego 7. 


bielizny. 


potrzebna zaraz. Jackow- 


Potrzebna (7451 
prasowaczka do sztywnej 
Gdańska 108. 


POSADYŃ SADY >a 
a WOLNE 


Siodiarz Służąca 


LETNISKA y 
Letnisko 


zaraz dla 10-letniej dziew- 
czynki. Tylko leśniczówka 

. , poszukuję (13237| w okolicy Bydgoszczy. Ca- 
jakiejkolwiek posady Za-|jodzienne utrzymanie i do- 
raz za kaucję 500 zł. Ła-|bra opieka pożądana. Łask. 
skawe zgłoszenia  dojoferty pod „H. W.“ do filji 
Dziennika pod „W. L.* |Dzien. Bydg. (7471 


z maszyną do wyrabiania | do wszystkiego z dobrem A 
teczek poszukiwany zaraz. | gotowaniem, lat 38 szuka, 
Ot. Dzien. Bydg. filja pod | pracy. Zgłoszenia filja 
(7450 | pod „Uczciwa”. (7405 


„Siodlarz*, 


KC esa Z 


pie 
mały plac budowlany. Of. 
po „M. P.“ (13236 


(13221 


kuchnią zaraz do wyna- 
jęcia. Szatkowski, Długa 
21, skład. 


pokoje z łazienką zarazjo 

do wynajęcia. Łużycka 31, 

Nowemiasto. 
Umebliowany 


frontowy oddam. Kujaw- 
ska 9. 


3 pokoje 


Zgubiono 
naszyjnik złoty oddać za 
wynagrodzeniem. Łużyce 


(7463]ka 31, gospodarz. , (7437 


3 lub 4 i Unieważniami(7470 


weksle: pł. 4. IX. 34. 
(7456 żyr. Rejentowicz zł 150.— 
pł. 5. VIII. 34. akc, Wł. 
Bujna, Kowalewko, żyr. 
(13226 |Jurgoński, jako zagubione 


0.61, Tczew 0.42, Einlage 2.24, Schiev. 2.52. 


/ MIESZKANIA Ñ 
- WOLNE 


akc. GGodzwon, Bydgoszcz. 


ANIE ka RENI 
; 


Bartosza Głowackiego 13 


W niedzielę, dnia 15 lipca o godz. 12.45 
zmarł w Bogu po długich i ciężkich cierpie- 
niach opatrzony Sakramentami św. nasz kocha- 
ny ojciec, brat, teść, dziadek i pradziadek Ś. p. 


ranciszeń Kowalkowshi 


w 90 roku życia, o czem donosi w smutku 
Sza Rodzina. 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dn. 18. 7. 
o godz. 5.45 po połudn. z kaplicy starofarnego 
cmentarza. Msza św. odbędzie się w czwar- 
tek, dnia 19. 7. o godzinie 8-mej w kościele 


farnym. 


ALEPSTORY 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr «= jedno słowo 
i w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


3 c ` sh TAOS 
l 7 anio sprzedam. Zapytać 
K POLECENIA | Dzien. Bydg. (13031 
3 Pieski 
Meble owczarki, czujne, 
È Piastowski 2—5. 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 
Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na adres Długa 10. 


(ez) 


(13203 


wykonuje szybko i tanio 
Drukarnia Bydgoska 
Bydgoszcz, Poznańska 12. 


Plac 
(7434 


Sypialki (13213 
cytrynowe, dębowe tanio. 
Stolarnia, Chwytowo 6. 


KC 


Wannę 
do łazienki używaną, ewtl. 
z kotłem kupię. Zgłosz. 
Dziennika  Bydg. pod 
„Wanna”, (13032 
Skr it Ku h iż" 2 
Używany 
piec kąpielowy, gazowy 
kupimy. Oferty pod ,„Go- 
tówka“, (13183 


place budowlane na sprze- 
daż. Berthold, Dworco- 
wa 6l, (7224 


Dom 
nowo wybudowany na 
sprzedaż. Adres wskaże 
Dziennik Bydgoski. (7428 


kiónowę” Min 
aśmową kupię. 
Toruńska 8. ? 


.. Dom _ 
komfortowy dochodowy, 
ogród. Gdańska 60, wła- 


Gryka, 
(13223 


ścicielka, (7453 Narzędzia 

KE rozmaite kupuje. Gdań- 
è 200 mórg ska 141, skład. (1444 
inwentarzem, 55.000, wpła- 

ty 20.000. Nowakowski. 


Kaszubska 2. (7459 


Kupie 
kilka rowerów, kół moto- 
cyklowych, podwozje do 
platformy, wage 2-centna- 
rową i większą ilość wor- 
ków. Zgłoszenia z poda- 
niem rzeczy i ceny 
filji pod „Kupię“, (7454 


Kamienica 
dwupiętrowa, ogrodem, 
18.000. Nowakowski, Ka- 
szubska 2. (7460 


Sypialnia 
dębowa, modna, komplet. 
Adres filja. (7462 


Pianino 
lodówka, kajak, maszyna 
do szycia oraz meble 
wszelkiego rodzaju sprze- 
da tanio Cichon, Pod- 
wale 3, (13227 


Agenci 
portretowi poszukiwani do 
sprzedaży portretów „Se: 
mi-Email” na bardzo do- 
godnych warunkach. Za- 
kład Portretowy „Rene- 
sans*, Kielce, skrzynka 
pocztowa 220. (13074 


Kuchnia 
westf., motor — dynamo 
210 volt, 8 P. S., transmi- 
sja sprzedam. „Okazja“, 
Pomorska 7. (7438 


—— 


Fryzjerka 
potrzebna zaraz na stałe, 
zelazkowa i wodna, do- 
godne warunki. Gdynia, 
10 Lutego 17. (13217 


Młóckarnię 
angielkę Ramsonces, na 
łożyskach kulkowych, sze- 
rokość bębna 36, średnica 
20 cl zaraz sprzedam. Ce- 
2.600 zł. Sujkowska, Gru- 
dziądz, Groblowa 54. (13220 


Wózek 
dziecięcy duży sprzedam. 
Warmińskiego 12. (7466 


czeladnik 
kowalski młody potrzeb- 
ny zaraz. A. Riński, Borki, 
pow. Chełmno. (7429 


Dojarz 
przyuczony z  dobremi 
świadectwami potrzebny. 
Wacławski, Tryszczyn, p. 
Raw Bydgoszcz, (7423 


damski, męski, maszyna| - 
do szycia (Singera). Pod 
Blankami 40—8, (7441 


Piece 
kaflowe sprzeda J. Woj- 
cicechowski, Bydgoszcz, 
Pomorska 36. (7445 


Chłopak 

do pracy w cukierni po- 
trzebny. Cukiernia Bri- 
stol, (7435 


Gotowania 
dobrego wyuczy córkę go- 
spodarskiej rodziny słynna 
kawiarnia Ziemiańska Po- 
morska 5. (13140 


„Protos“ | 
samochód  sześcioosobo- 
wy sprzedamy tanio za 
gotówkę. Morgenstern i 


Panienka (13211 
do obsługi gości i lekkich 
Ska, Bydgoszcz, Stary| prac potrzebna. Restau- 
Rynek 20. (13208!Iracja, Grunwaldzka 73. 


X POSADY 
WOLNE À 


Wróci 
Dr.binsker 


Dworcowa 71. 


Cepy karhowane 
Lożyska kulkowe 


z oprawami do młócarń 
parowych Lanz, Marshall, 
Ransome i inne dostarcza 
odwrotnie (13240 


J. Szymczak 


fabryka maszyn 
Bydgoszcz 


ulica Dworcowa 28. 


ca 
boj 
= 
= 


| Większe ogłoszenia wśród 


Nauczycielki 

do początkującej dziew: 
czynki za skromnem wy- 
nagrodzeniem poszukuję. 
Leśnictwo Nowydwór, 
poczta Kasparus. (13204 


Polowy 
z rowerem, bronią potrze- 
bny zaraz. Majątek Bę- 
dzitowo, (13229 


Młodsza 
przychodnia potrzebna, 
Wiadomość Sienkiewicza 
6, mieszk. 9, (13212 


WPUBRÓŻY 
W HOTELACH 


W WSZYSTKICH 


 HUZBROWSKACE. 
- KSIĘLARNIACH OYA 


prosimy 


Szofera (7446 
poszukuję zaraz. Kaucja 
500 zł. Of. filja „500 zł”, 


Kelner 
z kaucją do 300 zł. zaraz 
lnb 1 sierpnia potrzebny. 
Dziennik Bydgoski „Fa- 
chowiec“. (13216 


Dziewczyna 
z dobremi świadectwami 
do wszystkiego potrzebna. 
Sniadeckich 53, skład ko- 
lonjalny. (7461 


Fryzjerka 
na procenta lub tygo- 
dniówkę przy wolnem 
utrzymaniu, mieszkaniu 
potrzebna. Kant, Podgórz- 
Toruń. (13218 


Dziewczynę 
pilną, czystą która samo- 
dzielnie gotuje, umiejąca 
po niemiecku przymie p. 
Sommer, Gdańska 43. (7464 


Dziewczyna 
młoda od lat 16 do prac 
dómowych zaraz. Sien- 
kiewicza 1, m. 5, (7448 


Drobne ogłoszenia 


BYDGOSKI", środa, dnia 18 lipca 1934r. 


AVISAN | 


KromcziyńskiP 


o, 
ornan, 


„ ŚRODEK OCHRONNY 
Ś PRZECIW CHOLERZE DROBIU 


Czytelniku! Pozwól mi bezpłatnie skreślić Twój cha- 
rakter, zdolności, przeznaczenie i wyszczególnić naj- 
ważniejsze fakty Twego życia. Określić kim jesteś, kim 
być możesz. Poradzić jak żyć i postępować, ky zwycię- 
sko przeciwstawić się losowi. Natychmiast napisz wła- 
snoręcznie imię, nazwisko, rok i miesiące urodzenia. Weź $i 
pod uwagę, że jestem człowiekiem nauki, długoletnim 
redaktorem poczytnego pisma „Świt” (Wiedza Tajemna), 
autorem wielu prac naukowych. Nie przyszłaj żadnego 
wynagrodzenia. Czytelnikom „Dziennika Bydgoskiego“ z 
wysyłam horoskop bezpłatnie. Na koszty poczłowe i kancelaryjne 
załącz Í zł w znaczkach pocztowych. Przyjęcia osobiste cały dzień. 
Warszawa, Redakcja „Swit“, Żórawia 47, Psychografo- 
log Szyller-Szkolnik. Ogłoszenie załączyć. (12761 


Pamiętajcie o bezrobotnych! 


drobnych 50 07, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


_ Dziewczę . Mieszkanie 
do niemowlęcia. Dworco- | 4 pok., kuchnię, łazienkę 
wa 25—4, (7452 | od 1 sierpnia przy Dwor- 


o | COWej, Gdańskiej, Placu 
X POSADY > Piastowskim. Oferty pod 
POSZUKUJĄ 
2—3 


„Zaraz”, (7407 
Książkowa - : pokoje poszukuję, czynsz 
samodzielna, umiejąca | zgóry. „Urzędnik“, (13024 


również pisać na maszy- 
nie, poszukuje posady, 
język polski i niemiecki. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„A. K. 29” do filji Dzien- 
nika Bydg. (7424 


Pokój 
próżny lnb umeblowany 
poszukuje małżeństwo w 
śródmieściu. Oferty „Ku- 
piec” filja. (7426 


3 pokojowe 
mieszkanie z łazienką w 
okoliey Dyrekcji Kolejo- 
wej, wprost od gospoda- 
rza, poszukuje urzędnik 
kolejowy z żoną i córką, 
możliwie: zaraz. Oferty 
pod „Porządnym stanie“ 
do-Bz, Bydg. (13209 


DACH: 


NAODIGKEWĄ 


ESZKANIA 
WGLNE | 
BYDGE©CZCZY 


Cena w tej rubryce i wiersz 50 gr. 
LIL 


1 pokojowe: 
z kuchnią. Szubińska 71. 


kuchnią, Koszarowa 24, 


> 1—2 pokojowe: 
kuchnia, Śniadeckich 13. 


2 pokojowe: 


i 7415 
a ONOORILSE CA | liżówski Gdańska 33. 


drogeryjny poszukuje po- 
sady.Oferty do filji Dzien- 
nika pod „Wolontarjusz', 


Mistrz 
młynarski, lat 31, długo- 
letnia praktyka, sumien- 
ny, pracowity, doświad- 
czony we wszelkich wy- 
robach młynarskich, obe- 
znany z wodą, parą, mo- 
torami, światłem elek- 
trycznem, rytlowanie wal- 
cy, przebudowuje podług 
najnowszej konstrukcji, |. 
poszukuje posady zaraz 
lub później jako kierow- 
nik lub walcowy. Zgło- 
szenia pod „Nr. 1020% do 
Dziennika Bydg.  (13205| 


Pokojowa 
hotelowa poszukuje po- 
sady do hotelu od 1. 8. 
1934, miejscowość obo- 
jętna. Oferty filja pod 
„Pokojowa”, (7430 


K MIESZKANIA >| 
SZUKA 
z łazienką poszukuję. Of. 


3 pokojowe 
pod „E. K.“ do Dziennika. 


5 pokojowe: 
slon.. komf. centr. ogrz. 
od 15. 8. 20 Stycznia 22/3, 


Pokój . 
kuchnia dwuletnim czyn- 


Niegolewskiego 23. (13210 


Pokój 
kuchnia. Lubelska 28, go- 
spodarz. (13225 


2 pokoje 
kuchnia do wynajęcia, 
Nakielska 51. (13206 


4 pokojowe 
mieszkanko pięk nie ume- 
blowane dla nowożeńców 
idealne gniazdko, z powo- 
du wyjazdu korzystnie 
sprzedam. Oferty filja 
pòd „Idealne”, (2487 


| (Dr.med. NANCZYŃSAI | 


13068 Samodzielna 
DOWN: miłego charakteru, nie 
BY POKOJE X brzydka, posiada 2000 zł 
A WOLNE 7 pragnie poznać inteligent- 
yä nego i przystojnego pana 
Pokój na stanowisku lub eme- 


Wróciiemi 


choroby nerwów i mózgu 
Bydgoszcz 
ul. Śniadeckich 2. 7427 


1000 mórs 


sakRenjaąqdfisem dobrego 
szukam do dzierżawy. 
Posiadam 50.000 zł gotów- | 
ki. Oferty z warunkamij. 
Inowrocław, Skrytkajft 
pocztowa nr. 31. (18215 


Żessiemców 


miejscowych z branży Drog.-Kołonjal. na Poznań, 
Bydgoszcz, Toruń, Grudziądz, Gdynia, poszukuje 
poważna Fabryka Chemiczna na dobrze zaprowadzony 
artykuł. Oferty z podaniem dotychczasowej działal- 
ności wraz z fotografją i podaniem referencji do 
Biura Ogłoszeń „Par” Poznań, Aleje Marcinkow- 
skiego 11, pod nr. ,,56,54*, (13219 


sl 


Dla poszukujących posady 209, zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, i 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia, 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Zgubiono 
książkę od konia w Strzel- 
nicy, Znalazca zechce od- 
dać za wynagrodzeniem 
Konopna 3, m. 15. (13207 


4 pokoje 
kuchnia wolne. Jagielloń- 
ska 45. (13232 


3 pokojowe 
mieszkanie w nowym do- 
mu na Bielawkach od 1. 
8. do wynajęcia. Adres 
wskaże Dzien. Bydg. 


umeblowany, osobne wej- 


ryta od 40—50 lat, wdo- 
ście dla 1—2 panów do 


wie c z jednem lub dwoma 
wynajęcia. Podgórna 11, | dziećmi nie, wykluczony. 
m. 1. (13066 | Poważne oferty do Dzien, 

Bydg. pod „Samodzielna“ 

Pokój 13228 

umeblowany tanio dla 
panów. ŻZgł.od g., 12—4. 
Stawowa 17, m. 2. (13214 


Pana 7439 


pozna „Krawcowa* filja 


K 


Pokój 
Kr. Jadwigi 13, m. 4. (71447 


Hiromantka 
kładzie z kart i ręki Sien- 


Nowy kiewicza 50/3. (7440 
wózek lekki o 2 kołach 
przyczepiony przy wozie 
wieczorem w sobotę dnia 
14 został odczepiony lub 
skradziony, oddać za wy- 
nagrodzeniem. Chojnic- 
ka 32, (13231 


Odciski 
radykalnie usuwa tylko 
pasta „Ego”. Do nabycia 
w drogerjach, (13241 


Piegi 
żółte plamy usuwa „Axela 
krem”. Do nabycia Dro- 
gerja Centralna, Poznań- 
ska 7. (11661 


W: niedziele 
między 1/49 a 9 zostawiono 
w tramwaju Okole—Dwo- 
rzec plet, płaszcz kąpie- 
lowy, ręcznik i poduszkę. 


g Gospodynie 


Znalazca za wysokiem 
wynagrodzeniem może się| £ y używają do zapra- 
zgłosić do filji Dziennika || Ses 0 wy tylko 
Bydgoskiego. (7432 sioje 
ED IRENA 
kt CLIEILE TTET TITTET TTET 
EFESE fi | Mimo moich tanich 
Riwiera. | cen udzielam przy 


a większym zakupie 
specjalny rabat. 


Wzorowe kąpielisko. Uli- z 
Sałatowska 


ca nadrzeczna. Codzienny 


AE ślize, pra koja || ulica Dworcowa nr. 32 
ocznia, Siizg, atra cje. skład sprzętów kuchennych. 
Restauracja. (7425 AU 11446 


w 
Człoweik, który się obracał po świecie. 


DZ LL ZOZ ZZOZ ZO ZOZ O ZZO 

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0 zniżki, 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 9, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250%% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. . 


EEEE EEE WNE OE I UWE R p r i i i i 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. .— „Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy ; 


Za reklamy na stronie-przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdynię 


